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KALENDARZYK
Dziś — środa, dnia 19 

kwietnia — Adolfa, Ty­
mona.

Jutro — czwartek, dnia
20 kwietnia — Mariana, 
Teodora, Agnieszki.

Pojutrze — piątek, dnia
21 kwietnia — Feliksa, 
Anzelma.

POGODA
Dziś będzie pogoda przeważnie 

deszczowa, chłodniej. Tempera­
tura najwyższa 49 stopni, w nocy 
szanse deszczu lub śniegu, tem­
peratura 31 stopni. Wiatry za­
chodnie z szybkością 15 do 25 
mil na godzinę.

Jutro przelotne deszcze, tem­
peratura około 45 stopni.

Wschód 5:05, zachód 6:35.
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SENAT RATYFIKOWAŁ TRAKTAT
Aldo Moro—Żywy Czy Zabity?
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Francuskie 
Doświadczenie 

Neutronowe
Paryż. (UPI) — Dziennik paryski 

“France Soir” i tygodnik “Le 
Point” doniosły dziś równocześnie, 
że Francja dokonała w rejonie do­
świadczalnym na Pacyfiku tajnej pró­
by z wybuchem bomby neutronowej.

Czynniki oficjalne w Paryżu odmó­
wiły zarówno potwierdzenia jak i za­
przeczenia tej wiadomości, ale woj­
skowi rzeczoznawcy z francuskiego 
ministerstwa obrony nie ukrywają, 
że — jeżeli wiadomość o tym eks­
perymencie okaże się prawdziwa — 
implikacje strategiczne w Europie 
będą wielkiej wagi.

“Francja dokonała eksplozji swojej 
pierwszej bomby neutronowej” — in­
formuje wielki naglówk w dzienni­
ku “France Soir”.

“Francja właśnie dokonała próby 
z tą bombą" — donosi “Le Point”. 

Rzecznik Departamentu Stanu w 
Washingtonie stwierdził, że amery- 
Kańskie czynniki rządowe nic o tym 
eksperymencie francuskim nie wie­
dzą. Natomiast rzecznik Pentagonu 
uchylił się od odpowiedzi, gdy mu 
postawiono pytanie czy Stany Zjedno­
czone przeprowadziły doświadczenia 
z bombą “N”.

Reporterzy UPI uzyskali jednak 
wiadomość z kół działających w do­
świadczalnym ośrodku nuklearnym 
w Nevadzie, że w zeszłym roku do­
konano conajmniej dwóch ekspery­
mentalnych wybuchów podziemnych 
bomb neutronowych. Z wyjątkiem 
“przypadkowych przecieków” wybu­
chy podziemne nie powodują radio­
aktywnego zatrucia atmosfery

Dziennik “France Soir” podkreśla, 
że — po doświadczeniach na Pacy­
fiku — Francji potrzeba będzie 3-4 
lat, aby bombę “N” uczynić “bro­
nią operacyjną”.

Napięcie 
w Stosunkach 
Pekin-Hanoi 

Hongkong (UPI) — Korespondent 
radia szwedzkiego Rolf Soderberg, 
mający stałą centralę w Hongkongu, 
który powrócił właśnie z podróży do 
Chin i do Wietnamu, donosi że w sto­
sunkach tych dwóch państw zaryso­
wuje się coraz ostrzejsze napięcie, 
przybierające charakter takich sa­
mych starć granicznych, jakie od 
pewnego czasu toczą dwaj komuni­
styczni “sojusznicy”: Wietnam i 
Kambodża.

Soderberg powołuje się na “zasłu­
gujących na zaufanie” informatorów 
w Hanoi, którzy powiedzieli mu, że w 

cjalne” w Hanoi zaprzeczają tym 
doniesieniom, ale przyznają, że “na 
granicy panuje nastrój napięcia.”

Soderberg podkreśla, że jego infor­
matorem na pewno nie był Szwed, 
ale “cudzoziemiec, który żyje w 
Wietnamie.”

Pierwszy Sygnał
Kair (UPI) — Rząd egipski odrzucił 

żądanie członków parlamentarnych 
komitetów Spraw Zagranicznych i 
Spraw Arabskich, aby zerwać całko­
wicie bezpośrednie rokowania poko­
jowe z Izraelem. *

Stanowisko komitetów było pierw­
szym sygnałem, że pokojowa polityka, 
prezydenta Sadata napotyka na 
sprzeciwy.

Na żądanie ustawodawców odpo­
wiedział minister stanu Butros Ghali, 
zapowiadając że będą “negocjacje i 
coraz więcej negocjacji” ponieważ 
proces pokojowy “jest dopiero na 
początku drogi”.

Okrutny 
“Żart” 
Terrorystów
Dramatyczna Akcja 
w Niedostępnych 
Górach
Valle del Salto (UPI) — Armia 400 

policjantów, strażaków, alpinistów i 
nurków głębinowych pracowała przez 
całą noc w niedostępnym i pokrytym 
12-stopową warstwą śniegu rejonie 
górskim w pobliżu jeziora Duchess, 
gdzie — według “komunikatu” terro­
rystów — “wyrzucone” zostało ciało 
uprowadzonego (i rzekomo “zgładzo­
nego w egzekucji”) polityka Aldo Mo­
ro.

Poszukujący korzystali z pomocy 
wytresowanych psów, helikopterów, 
ultra-czerwonych świateł i lornetek, 
umożliwiających widzenie po ciemku. 
Do jeziora — pokrytego popękaną krą 
lodową — wrzucono nawet manekin 
ważący 187 funtów, aby sprawdzić 
kierunek prądów głębinowych, które 
ewentualnie mogły znieść ciało za­
mordowanego.

W pewnym momencie policja wy­
kryła przecięcie w siatkowym, meta­
lowym płocie otaczającym porzucone 
kamieniołomy, i ślad opon samocho­
dowych na poboczu głównej szosy, 
wobec czego przeszukano tąkże skal­
ne wykopaliska.

W ysiłki poszukujących nie zdały się 
na nic. Do świtu nie natrafiono na 

(Ciąg dalszy na str. 6-ej)

Górnicy 
Zwołują 

Konwencję 
Washington. (UPI) — Cytując nie­

dociągnięcia ostatniej konwencji kon­
stytucyjnej, związek zawodowy górni­
ków odbędzie 48-mą konwencję w try­
bie przyspieszonym w przeciągu na­
stępnych 18 miesięcy. Oznacza to, 
że zgromadzenie — które posiada 
uprawnienie do zmian w statucie 
związku — odbędzie się przed koń­
cem października 1979 roku.

Decyzja naczelnej rady związku 
oznacza również, że siły dążące do 
usunięcia prezesa Arnolda Millera 
zyskały ostatnio na popularności. Mil­
ler, lat 54, obecnie w szpitalu na 
Florydzie po udarze mózgu, stał się 
przedmiotem gniewu związkowców w 
wyniku rokowań kontraktowych z 
przemysłem wydobywczym. Strajku­
jący wówczas górnicy zarzucali mu 
zbyt daleko idącą uległość wobec 
właścicieli kopalń i w ten sposób 

Shirley Temple Black 
Przeciwna Kampanii USA 

o Prawa Człowieka
Cedar Rapids, Iowa (UPI) — W 

swoim okolicznościowym przemówie­
niu do zgronadzenia w Coe College, 
Shirley Temple Black (lata temu, 
cudowne dziecko ekranu) i jeszcze 
niedawno ambasador USA w Ghanie, 
krytycznie wyraziła się o kampanii 
na rzecz poszanowania praw człowie­
ka jaką lansuje rząd Cartera. Mrs. 
Black, która została odwołana z pla­
cówki dyplomatycznej po objęciu steru 
przez demokratów twierdzi, iż kam­
pania ta wyrządziła wiele złego w 
stosunkach Stanów Zjednoczonych z 
zagranicą. Mrs. Black dodała, że jej 
nadzieją jest wygrana republikań­
skiego kandydata na prezydenta oraz 
otrzymanie drugiej nominacji na 
ambasadora w kraju tzw. Trzeciego 
Świata.

Dylematy 
Systemu 

Zasiłkowego 
Washington. (UPI) — Przed senac­

kim komitetem finansowym złożył 
oświadczenie dyrektor opieki społecz­
nej w pow. Los Angeles, Keith Com- 
rie. Komitet prowadzi forum publicz­
ne w celu zbadania możliwości re­
formy obecnego systemu zasiłkowe­
go.

Comrie stwierdził, iż najbardziej 
niepokojącym zjawiskiem jest dra­
styczny wzrost liczby drugiego poko­
lenia rodzin, utrzymujących się z 
zapomóg. W swym powiecie Los An­
geles, ze 176,000 samotnych matek 
otrzymujących pomoc finansową na 
utrzymanie nieletnich dzieci — aż 
37 tysięcy to młode kobiety, których 
matki również znajdowały się na li­
ście zapomogowej. Comrie utrzymu­
je, iż wiele matek w wieku 15-17 
lat przez całe życie było utrzymy­
wanych z zasiłków — najpierw jako 
dzieci a następnie samodzielnie.

Według projektu zgłoszonego przez 
rząd Cartera, stworzono by 1.4 mi­
liona etatów dla otrzymujących w 
tej chwili zapomogi. Inny wniosek 
został zgłoszony przez senatora Ho­
warda Baker (R-Tenn.), który suge­
ruje federalne subsydia oraz ulgi 
podatkowe dla zakładów angażują­
cych ostoby utrzymujące się z za­
siłków.

Sen. Percy w Obronie 
RWE i “Liberty”

Washington, (kor. wł.) — Senator 
Charles H. Percy (R-Ill.) oświadczył, 
że najlepszym dowodem skuteczności 
radiostacji “Liberty” i “Wolna Eu­
ropa” jest ciągłe zagłuszanie ich pro­
gramów przez komunistyczne rządy 
wschodniej Europy. Rządy te rów­
nież nie ustają w protestach, doma­
gając się zlikwidowania powyższych 
radiostacji.

Senator z Illinois z uznaniem wyra­
ził się o pracy dra Johna Gro- 
nuoskiego — obecnego przewodniczą­
cego Komisji Międzynarodowej Ra­
diofonii — zmierzającej do admini­
stracyjnych ulepszeń, obniżenia kosz­
tów i nawiązania bliższej współpra­
cy pomiędzy “Liberty” i RWE; Gro­
nowski — jak wiadomo — był swe­
go czasu ambasadorem USA w War­
szawie.

Percy, na początku lat ’70-ych sku­
tecznie bronił istnienia rozgłośni i 
jest członkiem specjalnego podkomi­
tetu do międzynarodowych operacji 
wyłonionego przez senacki komitet 
spraw zagranicznych.

Rezygnacja 
Dyrektora 

ACLU
Washington (UPI) — Aryeh Neier, 

naczelny dyrektor American Civil Li- 
berijc f7z«ir-’1 ogłosił swólą reżv- 
gancję po 15 latach pracy w organi­
zacji, z czego przez 8 lat piastując 
funkcję dyrektora.
Neier pozostanie na stanowisku do 
jesieni, dając w ten sposób możli­
wość znalezienia do tego czasu swego 
następcy.

ACLU napotkała ostatnio na szereg 
trudności m. in. — spadek liczby 
członków, ubytek zasobów finanso­
wych — wskutek obrony prawa na­
zistów do przemarszu w Skokie, Ill., 
przedmieścia o dużej liczbie miesz­
kańców żydowskiego pochodzenia. 
Neier twierdzi, iż kłopoty organizacji 
wydają się jednak ku końcowi ponie­
waż sytuacja finansowa uległa znacz­
nej poprawie i ponownie notuje się 
wzrost członkostwa.

W przeszłości ACLU reprezentowa­
ła w sądach także murzyńskich akty­
wistów, antywojennych demonstran­
tów i Ku Klux Klan.

Porażka 
Propozycji 

Cartera
Washington. (UPI) — Prestiżowy 

komitet środków i sposobów Izby 
Niższej Kongresu przyczynił się do 
jeszcze jednej porażki Prezydenta w 
sferze proponowanych przez niego 
zmian struktury podatkowej.

Komitet zignorował projektowane 
zmniejszenie ulg podatkowych tytu­
łem wydatków na opiekę lekarską, 
które w rezultacie kosztowałoby 19.7 
miliona podatników $2.3 miliarda. 
Oznaczało by to wzrost przeciętnego 
podatku o $116 w skali rocznej.

Komitet ograniczył się jedynie do 
zgłoszenia zmian, podnoszących wpły­
wy tylko o $40 milionów, co w 
indywidualnym przeliczeniu daje mi­
nimalny wzrost podatku.

Po zakończeniu skrupulatnej rewi­
zji reformy podatkowej — która su­
marycznie ma obniżyć jednak podat­
ki o $23.9 miliarda — komitet przę­
śle swoje sugestie do Izby Niższej.

Kosztowna Obrona
Tokio (UPI) — Rząd japoński prze­

znaczył 13.76 milionów dolarów na 
ufortyfikowanie i obronę przed terro­
rystami nowego lotniska tokijskiego 
Narita. Równocześnie ujawniono, że 
160 uczestników dotychczasowych na­
padów na to lotnisko postawiono w 
stan oskarżenia.

odległości 260 mil na północ od wiet­
namskiej stolicy doszło do starcia 
bojowego z Chińczykami “przypusz­
czalnie z użyciem czołgów.”

Wprawdzie “wysokie czynniki ofi­

narażanie interesów związkowców.
Wniosek zorganizowania konwencji 

został poparty przez wiceprezesa unii, 
Samuela Church.

Markiza Zatrzymana 
Przez Celników 

Córka gen. Franco markiza 
Carmen Villaverde, została zatrzy­
mana na lotnisku w Madrycie 
przez celników, zaalarmowanych 
przez wykrywacz metalu, gdy 
przechodziła przez komorę celną. 
Celnicy znaleźli w torebce markizy 
31 medalionów ze złota, wysadza­
nych drogimi kamieniami, o war­
tości 13,000 funtów szterlingów.
Były one podarowane gen. Fran­
co przez hiszpańskich dostojników. 
Markiza usiłowała przewieźć je do 
Szwajcarii.

Cyrus Vance 
Poleciał 

Do Moskwy 
Londyn. (UPI) — Pobyt amery­

kańskiego sekretarza stanu Cyrusa 
Vance w Londynie wypełniły rozmo­
wy polityczne i udział w dorocznej 
konferencji państw CENTO, czyli 
przymierza, obejmującego Stany Zje­
dnoczone, Wielką Brytanię, Iran, Tur­
cję i Pakistan.

Dziś kierownik amerykańskiej po­
lityki zagraniczej odleciał o 9:30 rano 
amerykyńskiego czasu wschodniego 
do Moskwy na rozmowy z sowieckim 
ministrem spraw zagranicznych 
Andrei Gromyko.

Rozmowy te, w założeniu, mają 
obejmować zagadnienia strategiczne 
i mają doprowadzić do przełamania 
impasu, jaki powstał w ainerykańsko- 
sowieekieh rokowaniach rozbrojenio­
wych, ale Vance — przed odlotem 
z Londynu — dał do zrozumienia, 
że nie zamierza ograniczyć się do 
tych zagadnień. Vance ostrzegł mia­
nowicie stronę sowiecką, że zaanga­
żowanie się komunistów w Afryce 
wpłynie niewątpliwie na stanowisko 
Kongresu Stanów Zjednoczonych, gdy 
dojdzie do ratyfikowania ewentualne­
go traktatu o broniach strategicz­
nych.

“Jesteśmy głęboko zaniepokojeni 
faktem, że Związek Sowiecki i Ku­
ba nie wykazują skłonności do uzna­
nia podstawowych zasad, wielokrot­
nie podkreślanych przez państwa 
afrykańskie, że potrafią one same 
rozwiązać swoje problemy, bez uży­
cia siły z zewnątrz” — powiedział 
Vance, sygnalizując, że w rozmowach 
z Gromyką nie pominie interwencji 
sowiecko-kubańskiej w Rogu Afryki.

Vance poruszył też zagadnienia bli- 
sko-wschodnie. Powiedział on, że utrzy­
manie obecnego impasu w roko­
waniach pokojowych oznaczać bę­
dzie regres w całym procesie “Z 
największymi dla nas wszystkich kon­
sekwencjami”.

Niszczycielskie 
Tornada Na Południu 
(UPI) — Kalendarzowa wiosna br. 

najwyraźniej nie wyczerpała zapasu 
niespodzianek i wczoraj niszczyciel­
skie tornada nawiedziły olbrzymie 
połacie kraju. Najtragiczniejsze sku­
tki przechodzących trąb powietrznych 
zanotowano na południu. 4 osoby zo­
stały zabite w Monticello, Miss., oraz 
przynajmniej 12 zostało rannych. W 
Monreoville, Ala., 25 osób zostało 
rannych i przeszło 20 budynków ule­
gło zniszczeniom. W akademickiej 
miejscowości Utica w stanie Missis­
sippi 3 osoby doznały obrażeń i usz­
kodzone zostały niektóre zabudowa­
nia tutejszej uczelni. Nieco mniejsze 
zniszczenia spowodowały burze w Fer­
nandina Beach, Fla.

Grad wielkości piłek golfowych 
spadł w częściach stanów: Illinois, 
Indiana, Ohio, Kentucky, Alabama, 
Georgia i Floryda — podają stacje 
meteorologiczne.

Próba Inwazji?
Bangkok. (UPI) — Komunistyczna 

Kambodża twierdzi, że jej wojska 
odparły nową próbę inwazji trzech 
komunistycznych dywizji wietnam­
skich i że w ciężkich walkach nie­
przyjaciel stracił 600 zabitych.

0 Oddaniu 
Kanału 
Panamskiego 
Akceptowano Dodatkową 
Poprawkę, Wymagającą 
Płatności Od Panamy

Washington, Panama City (UPI) — 
Wczoraj, pod koniec swoich obrad 
Senat ostatecznie ratyfikował Il-gi 
ostatni traktat zawarty z Panamą, 
na mocy którego rząd łaciński przej­
mie całkowitą kontrolę nad Kanałem 
Panamskim w 2000 roku. Za ratyfi­
kacją głosowało 68 senatorów — czyli 
oddano zaledwie o jeden głos więcej 
niż wymagane dwie trzecie do za­
aprobowania międzynarodowego po­
rozumienia. Zwolennicy traktatu okre­
ślili wczorajszy dzień “dniem zwy­
cięstwa dla Ameryki”, oponenci nato­
miast z pesymizmem utrzymują, że 
rząd amerykański może w przyszłości 
gorzko pożałować tego kroku. Opo­
zycję jeszcze bardziej rozjątrzyły 
natychmiastowe wypowiedzi szefa pa­
namskiego rządu Omara Torrijosa, 
po ogłoszeniu wyników głosowania; 
Torrijos stwierdził publicznie, iż 
oddziały panamskie interweniowałyby 
bezzwłocznie w strefie kanałowej, 
gdyby traktat został anulowany. 
Dodał on również, że kanał zostanie 
zniszczony, jeżeli kiedykolwiek i pod

(Ciąg dalszy na str. 6-ej)

Waldheim 
Spotkał Się 

z Demonstracją 
Tyre. (UPI) — Sekretarz Gene­

ralny NZ dr Kurt Waldheim, który 
w silnej eskorcie wojskowej “błękit­
nych hełmów” jechał w stronę sta­
nowisk spadochroniarzy francuskich 
w pobliżu kontrolowanego przez Pa­
lestyńczyków portowego miasta Tyre, 
spotkał się z wrogą demonstracją.

Mianowicie na południe od miasta 
tłum około 200 Palestyńczyków z ko­
bietami i z dziećmi zatarasował dro­
gę, a kiedy samochód Waldheima 
zwolnił na karoserię posypały się 
uderzenia pięściami.

Demonstranci mieli plakiety z 
żądaniami poparcia dla PLO oraz cał­
kowitego wycofania wojsk izraelskich 
i skandowali zbiorowo — “Izrael 
precz!”.

Do podobnej demonstracji doszło 
przed koszarami spadochroniarzy 
francuskich, gdy Waldheim prowadził 
tam rozmowy z oficerami wojsk NZ, 
ale spadochroniarze bez większego 
trudu przepędzili I alestyńczyków.

W tej sytuacji Sekretarz General­
ny NZ zrezygnował z inspekcyjnego 
przejazdu przez miasto Tyre i heli­
kopterem odleciał na inne odcinki 
obsadzone przez formacje “błękit­
nych hełmów”.

Waldheim wczoraj otrzymał zapew­
nienie izraelskiego premiera Mena- 
chema Begina, że w ciągu dwóch 
tygodni wojska izraelskie zostaną wy­
cofane z połowy okupowanego tery­
torium libańskiego i że wszystkie 
formacje będą wycofane, gdy tyl­
ko wojska NZ będą trzymać Pale­
styńczyków z dala od granicy iz­
raelskiej.

Waldheim ze swej strony zapowie­
dział, że Radzie Bezpieczeństwa po­
stawi wniosek, aby kontyngent NZ 
w Libanie zwiększyć z 4,000 do 6,000 
ludzi.

Robert T. Strauss 
Konferuje 

Ze Stalownikami
Pittsburgh. (UPI) — Doradca Pre­

zydenta w walce z inflacją, Robert 
T. Strauss wziął udział w spotkaniu 
z przedstawicielami przemysłu sta­
lowego celem przedyskutowania obec­
nej sytuacji w obliczu stałe rosną­
cego importu stali do Stanów Zje­
dnoczonych z Japonią i Europy za­
chodniej.
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35 Rocznica Powstania 
w Getcie Warszawskim

LONG BEACH, CALIF. — Betty Ford zgłosiła się do szpitala 
ponieważ, jak sama mówi, wpadła w nałóg używania lekarstwa 
uśmierzającego bóle artretyczne. Doszło do tego, że czasem 
“używałam ża dużo” lekarstw. Pani Ford skończyła 60 lat. Od 
kilku lat cierpi na artretyzm i inne dolegliwości. (UPI)

Stalownie Poniosły Straty 
Wskutek Strajku Górników

Ostatni akt tragedii warszawskiego 
getta rozpoczął się 19 kwietnia 1943 
r. Oto kilka danych:

Powstanie zostało zorganizowane 
przez dwie organizacje żydowskie: 
Żydowską Organizację Bojową i Ży­
dowski Związek Wojskowy.

Samo powstanie można podzielić na 
trzy fazy:

1. faza — 19-24 kwietnia, walki 
uliczne;

2. faza — 24 kwietnia do 10 maja, 
walki w domach i bunkrach.

Ostatnia, 3 faza, która trwała do 
połowy lipca 1943 r. — to walki 
drobnych grup w ruinach getta.

W czasie Powstania zginęło 56,065 
osób (mężczyzn, kobiet i dzieci). Z 
tej liczby ponad 7,000 zginęło w cza­
sie walki, 6,929 w czasie transportu 
do Treblinki, 5 do 6 tys. zginęło 
w pożarze getta. Kilka grup ZOB 
kanałami wydostało się z getta i prze­
szło do partyzantki.

Powstanie w getcie warszawskim po­
mimo klęski miało olbrzymi wpływ 
na dalszy rozwój wypadków wśród 
społeczeństwa żydowskiego. Zaczęto 
organizować zbrojne opory w innych 
częściach Polski. I tak w czerwcu 
wybuchło powstanie w getcie w Czę­
stochowie i Będzinie, w sierpniu w 
Białymstoku. Więźniowie zbuntowali 
się w Treblince w sierpniu, a w Sobi- 
borze w październiku.

Najlepiej tragedię narodu żydowskie­
go z tego okresu opisze jego przedstawi­
ciel, wybitny lekarz dr Ludwik Hirsz­
feld:

“Działo się to w kwietniu 1943 
roku. Mieszkałem wówczas w Miło 
śnie. Z daleka słyszałem wystrzały 
armatnie, odgłosy bomb i widziałem 
łunę pożarów. To ginęła resztka Ży­
dów. Tych, co nie chcieli iść na rzeź 
jak bierna masa skazańców, lecz 
woleli zginąć śmiercią żołnierza. Czu­
łem ich ból: nie ból bohatera, co gi­
nie z myślą, że będzie zaczątkiem 
nowego życia. Lecz ból bezimiennej 
śmierci, której nie dostrzega ten, 
dla którego ginie.

Dlaczego nie przybywa jakiś samo­
lot, by przynieść im wieść od ich na­
rodu? Choć nie pomoże, ale powie: 
“Patrzymy na waszą śmierć Patrzy­
my z bólem i dumą. 1 przysięgamy 
ze zyć będziecie w pamięci pokoleń. 
Ze z waszej śmierci uczynimy hash 
przyszłego czynu. I chęci trwania. 
I że tej śmierci nie przebaczymy 
nigdy”. I myślę, dlaczego Żydzi na 
świecie pozwalają ginąć swoim bra­
ciom bez męskiej pociechy, i że z 
ich śmierci powstanie legenda, która 
zapewni im nieśmiertelność w pamię­
ci i miłość przyszłych pokoleń. Dla­
czego nie słyszy się odgłosów pro­
testu na świecie? Co robią Żydzi 
w chwili, gdy mordują resztki ich 
umęczonego narodu? Docierają do 
nas jedynie protesty generała Sikor­
skiego z Londynu, że mordują oby­
wateli polskich. Ale co robią Żydzi? 
Nie ci z krajów okupowanych, gdyż 
i ich prowadzą na rzeź. Ale ci, po­
dobno potężni, z Anglii i Ameryki. 
Czy nie wiedzą? Lub udają, że nie 
wiedzą? Lub nie wierzą? I rodzi 
się we mnie podejrzenie straszne: 
czy nie stracili i oni sumienia i po­
czucia godności czy choćby litości, 
i czy oni, których bliskich tępią bez 
reszty, nie myślą z góry i nie obli­
czają, jak się ci, co uniknęli kaźni, 
mają w przyszłości urządzić i współ­
żyć, i handlować z oprawcą, i robić 
to wszystko, o czym obecnie nawet 
myśleć nie wolno. I w tej chwili 
I^gal Services
—— BIURA PRAWNE—......

JOHN'a ROKACZ
Adwokat, mówiący po polsku, 
zajmuje się ogólnymi sprawami 
prawnymi.
Reprezentacja we wszelkiego ro­
dzaju sprawach.
Śez honorarium za wstępną kon­
sultację.
Przyjmujemy także wieczorami. 

Telefon iwać 9 Rano do 5-ej
Po Południu Celem Umówienia Się

726-0903

MIRROS
STAROKRAJSKA prawdziwa 
maść ŻYWOKOSTOWA Nr. 2, 
$2.50, silnie rozgrzewająca, do­
skonała na przeziębienie, na 
bóle muskularne, reumatyczne 
i artretyczne. Nr. 1, $2.50 do­
skonała na zwichnięcia, zła­
mania, słuczenia, opuchlinę, 
podrażnienia skórne i złą cerę. 
Do nabycia w polskich apte­
kach. Wysyłamy przez pocztę 
opłacone czekiem, money or­
der. Dodajcie 55 centów za je­
den słoik, po 10 centów za każ­
dy następny. Na C.OD. i do 
Kanady zamówień nie przyj­
mujemy.

MIRKOS MEDICINE CO. 
1931 N. Keystone 

Chicago, Ul. 60639 

czuję jeszcze głębiej sens mego cier­
pienia: by utrwalić obraz gehenny, 
której byłem świadkiem i poruszyć 
ludzkie sumienie.

Więc ja, który byłem zawsze rzecz­
nikiem pokoju i dążenia, by uczeni 
podawali sobie ręce poprzez waśnie 
narodów, mówię obecnie:

Przyjdą czasy, gdy Niemcy ze- 
chcą się godzić ze światem. Trzeba 
będzie odrobić te miliony zamordo­
wanych. Najlepiej to załatwią sami 
niemieccy Żydzi. Będą — ci pozo­
stali — może radzi, że zlikwidowano 
sprawę żydowską. Niemcy będą mieli 
lekkie wyrzuty sumienia. Takie wy­
rzuty mają swoją wartość, można je 
zamienić na gotówkę lub na wpły­
wy. Może na ministra spraw zagra­
nicznych wezmą Żyda. To byłaby 
najtańsza demonstracja nowego kur­
su. Powiedzą może: “Ten Hitler to 
wariat. Nie można za niego winić 
całego narodu. Mówmy lepiej o Bee- 
thovenie”. — O tym samym, którego 
latami nie wolno było Żydom słuchać 
przy głośnej lub cichej aprobacie 
rodu niemieckiego. — “Jakie pipki? 
jest to adagio. Przecież nie moż­
na wicznie mówić o morderstwach. 
Stwórzmy wielką Międzynarodówkę 
Ludzi Dobrze Wychowanych”.

I powiedzą — może sami Żydzi: 
“Ciszej nad tym grobem”.

Otóż: Ja tego nie chcę.
Nie chcę, by wolno było wymordować 

kilka milionów ludzi i powiedzieć, 
jak gdyby się ludzkości nastąpiło 
na nagniotek: “Przepraszam, to nie 
rozmyślnie, ja tego nie chciałem”. 
Nie chcę, gdyż byłem z tymi, któ­
rych przeznaczono na rzeź, i znam 
ich ból. I nie wstydzę się tego, że 
byłem z nimi. I dlatego, że byłem 
i z tymi, których zmuszano do udzia­
łu w mordowaniu, i to wspomnienie 
mnie pali. W oczach mam wizję 
mordowanych. Czy były ich miliony, 
czy tysiące, zatraca się w świado­
mości tych, którzy byli z dala od 
zbrodni, otóż: Ja nie chcę, by to się 
zatraciło w świadomości. Ale, nieste­
ty, umiem opisywać tylko co, sam 
przeżyłem. Z życia mojego musiałem 
zrobić opowieść, ażebyście wiedzieli, 
że tam zamordowano miliony ludzi 
Nie wszyscy byli na szczytach dv 
cha, ale nie tylko chodzący po -szczj 
tach mają prawo do życia. Byli tara­
na pewno tacy, którzy by mogli dać 
światu najwyższe wartości. A prawo 
do życia mieli wszyscy. Bo to byli 
ludzie.

Umarli nie mają głosu? Książkę 
tę napisałem po to, by mieli głos. 
By świat słyszał ich jęki. I słyszał 
tak długo, jak długo działać będzie 
bezmiar ich bólu i żar mojego sło­
wa.

Nie wolno mordować bezbronnych.
Chcę, by brzmiało to jeszcze aż 

do dziesiątego pokolenia, by wżarło 
się w sumienie, by wryło się w du­
sze po wszystkie czasy.
Nie wolno mordować bezbronnych.”

Ludwik Hirszfeld, “Historia jednego 
życia”, Warszawa, PAX 1957., str. 
391-393.

Od Redakcji: — Ponieważ 
wiele osób zwróciło się do nas 
z zapytaniami, poniżej podaje- 
my kilka pozycji traktujących 
temat żydowski:

Władysław Bartoszewski, Zo­
fia Lewin, “Ten jest z Ojczy­
zny mojej”, Kraków, Znak, 
1966. (Angielskie tłumaczenie: 
“Righteous Among Nations” — 
London, Earlscourt Publ. Ltd., 
1969).

Kazimierz Iranek - Osmecki, 
“He Who Saves One Life”, 
New York, Crown Publishers, 
Inc., 1971.

Gdy wybuchł strajk górników węglo­
wych, a wstrzymanie wydobywania 
węgla przeciągnęło się poważnie, za­
kłady produkcji stali zaczęły zwalniać 
z pracy swoich robotników. Strajk 
węglowy trwał przecież 111 dni i 
spowodował zakłócenia w produkcji 
stali. Óopiero obecnie stalownie wy­
dobywają się z trudności, ale straty, 
jakie zostały poniesione przez prze­
mysł stalowy, są również poważne.

Istnieją opinie, że straty te zaciążą 
i na zagadnieniu cen stali. Stalownie 
już podwyższyły ceny o ponad $10 
na tonie, ale wskutek nacisków czyn­
ników administracji rządowej zmniej­
szyły podwyżkę do $5.50 za tonę stali.

Największy producent stali, United 
States Steel Corp., oraz drugi pro 
ducent, Wheeling Pittsburgh Steel

Nowy Material 
Izolacyjny

Firma w stanie Pennsylvania, pro­
dukująca materiały izolacyjne, po­
dała do wiadomości, że wprowadza 
na rynek nowy materiał pod nazwą 
“Insul-Safe”. Posiada on wiele zalet, 
jakich nie posiadają inne materiały 
izolacyjne, stosowane w budow­
nictwie.

Tak więc materiał ten nie drażni 
skóry ludzkiej, nie zapala się nawet 
od płomienia ognia, nie wytwarza 
pyłu.

Specjaliści rządowi uważają, że 
około 70 procent domów w Stanach, 
szczególnie pobudowanych przed 1973 
r., nie posiada należytej izolacji, a 
przez to marnuje się wiele energii 
cieplnej.

Polak Projektuje
Sześć razy w roku poczta brytyj­

ska wybiera trzech grafików do kon­
kursu projektowania znaczków. Pro­
jekty zostają przedstawione komi­
tetowi, który rekomenduje królowej 
wybraną serię. Stary to zwyczaj, 
datujący się od ubiegłego stulecia, 
raczej formalny, ale bez zgody “pa­
łacu” znaczków wydać nie wolno.

Po raz pierwszy w historii konkursu 
wybrano w tym roku serię znaczków 
zaprojektowanych przez Polaka, 
Jerzego Karo, zamieszkałego w Anglii. 

Corp, (zajmuje 9-te miejsce w krajo­
wej produkcji) zapowiedziały już, że 
opublikują straty, jakie poniosły w 
I kwartale tego roku, a właśnie strajk 
w górnictwie węglowym był powodem 
tych strat. Dodać zaś trzeba, że ta 
ostatnia kompania miała straty w 
1977 r. w sumie $25.63 milionów. Sądzi 
się, że straty tej kompanii w I kwar­
tale rb. będą “duże”.

Przemysł stalowy, aby mimo wszy­
stko produkować, musiał zaopatry­
wać się w węgiel i koks z zagranicy, 
tworząc tymi dostawami zapasy na 
okres strajku w górnictwie węglowym. 
Ale przywóz węgla i koksu z zagra­
nicy zwiększył koszty produkcji stali.

Przedstawiciele przemysłu stalo­
wego stwierdzają, że choć podwyż­
szona została cena stali o $5.50, to 
jednak nie pokryje ta podwyżka bez 
pośrednich i pośrednich strat, jakie 
przemysł ten poniósł z racji strajku 
w górnictwie węglowym.

Easy! Easy!

4552
SIZES 
8-18 ,

This is the dress you'll slip 
into more than any other on 
sunshine days ahead! Clever, the 
way the bateau neckline un­
buttons above airy V slit.

Printed Pattern 4552: Misses
Sizes 8, 10, 12, 14, 16, 18.
Size 12 (bust 34) takes 3 3/8 
yards 45-inch fabric.

$1.50 for each pattern. Add 
35< for each pattern for first- 
class airmail and handling. 
Send to:

" Anne Adams, Dept. 10i Polish' 
Daily Zgoda, 243 West 17th st., 
New York, N.Y. 10011.

Print NAME, ADDRESS, ZIP, 
SIZE and STYLE NUMBER.

Look prettier on LESS MONEY-
, send tor our NEW SPRING-SUM

MER PATTERN CATALOG See !
the new soft dresSes, blouses, .
skirts, pantsuits, more. Plus' 
free pattern coupon. Send 75t 
107-lnstant Sewing Book $1.00 
1.06-lnstant Fashion Book $1.00 
105-lfistant Crochet Book $1.00 
126-Thrifty Flower Book $1.50

Reprezentacyjny Zespół Pieśni i Tańca

"RZESZOWIACY"
60 TANCERZY, ŚPIEWAKÓW i MUZYKÓW! 

BOGATE, KOLOROWE STROJE! 
PIEŚNI i TAŃCE WSZYSTKICH REGIONÓ W POLSKI!

LANE TECHNICAL HIGH SCHOOL AUDITORIUM 
WESTERN AVE. AT ADDISON STREET

SOBOTA, 22 KWIECIEŃ 1978 r. GODZ. 8:00 WIECZ. 
NIEDZ., 23 KWIECIEŃ 1978 r„ GODZ. 3:00 P0 POL. i 7:00 WIECZ. 
Bilety:

POLISH RECORD CENTER - 3055 Milwaukee Ave. 
BETTER HOME MADE SAUSAGE - 4939 S. Ashland 
RUKUJZO ADVERTISING AGENCY - Tel. 384-6748 
ALMA TRAVEL —1282 Milwaukee Ave.
POLONIA BOOK STORE - 2886 Milwaukee 
BEST WAY TRAVEL - 3455 N. Pulaski Rd.

KALENDARZYK WYSTĘPÓW “RZESZOWIAKÓW”
EAST CHICAGO, INO... Środa.......... 19 kwiecień - 8:00 wlecz. Roosevelt High School Aud.

SOUTH BENO, Ind..........Czwartek .. 20 kwiecień - 7:30 wleci. Century Theatre (Bendix)
MILWAUKEE, WIs.........Piątek........... 21 kwiecień - 8:00 wiecz. Alvemo College Aud.

ZAPRASZAMY WSZYSTKICH SERDECZNIE!

Henryk Sienkiewicz

Potop (II)
43 (Ciąg dalszy)

I zapomniał o wszystkim, wzrok utkwił we drzwiach i 
czekał bez tchu w piersi.

— Oleńka! Oleńka! — powtórzył starosta.
Drzwi sie otworzyły: weszła nie Billewiczówna, ale panna 

piękna, szczupła, wysoka, trochę od Oleńki podobna z powagi w 
twarzy i spokoju rozlanego w obliczu. Była blada, może chora, 
a może niedawnym napadem przerażona, i szła z oczyma 
spuszczonymi, tak jakoś lekko i cicho, jak gdyby ją jaki powiew 
posuwał.

— To córka moja — rzekł starosta. — Synów w domu nie 
masz. Są przy panu krakowskim, a z nim razem przy naszym 
elekcie nieszczęsnym.

Po czym zwrócił się do córki:
— Waćpanna podziękuj naprzód temu mężnemu kawalero­

wi za ratunek, a po wtóre przeczytaj nam proroctwo świętej 
Brygidy.

Dziewczyna skłoniła się przed panem Andrzejem i wyszła, 
a po chwili wróciła z drukowanymi świstkami w ręku i 
stanąwszy w owym świetle tęczowym poczęła czytać dźwięcz­
nym i słodkim głosem:

— Proroctwo świętej Brygidy: “Pokażę ci wprzód pięciu 
królów i państwa ich: Gustaw, syn Eryka, osie! leniwy, 
ponieważ zaniedbawszy prawe nabożeństwo, przeszedł na fał­
szywe. Porzuciwszy apostolską wiarę, wprowadził do królestwa 
augsburskie wyznanie kładąc skazę za sławę sobie. Patrz 
Eklezjastę, gdzie o Salomonie powiada, że skaził sławę swoją 
przez bałwochwalstwo...”

— Słyszysz waść? — spytał starosta pokazując Kmicicowi 
wielki palec lewej ręki, inne zaś trzymając gotowe do porachunku.

— Słyszę.
“Eryk, syn Gustawa, wilk, dla nienasyconej chciwości — 

czytała panna — czym wszystkich ludzi i braterską Janową 
ściągnął na się nienawiść. Naprzód Jana (podejrzywając go o 
praktyki z Duńczykiem i Polską) wojną utrapił, a ująwszy 
go wraz z żoną, przez cztery lata w podziemiu trzymał. Jan 
wreszcie z więzienia wydobyty i przez odmienność fortuny 
wspomożon, zwojowawszy Eryka, wyzuł go z korony i do 
wiekuistej strącił ciemnicy. Otóż nieprzewidziany wypadek!”

— Uważaj — rzekł starosta. — To już drugi!
Panna czytała dalej:
“Jan, brat Eryka, orzeł wyniosły, trzykrotny zwycięzca 

nad Erykiem, Duńczykiem i Septentrionem. Syn jego Zygmunt 
na tron polski obrany, w którego krwi zacność mieszka. 
Chwała latoroślom jego! ”

— Pojmujesz? — pytał starosta.
— Niech Bóg przysporzy lat Janowi Kazimierzowi! — 

odrzekł Kmicic.
“Karol, książę Sudermanii: baran, gdyż jako barany pro­

wadzą trzodę, tak on Szwedów przywiódł ku nieprawości. 
Tenże miotał się przeciw sprawiedliwości.”

— To już czwarty! — przerwał starosta.
“Piąty Gustaw Adolf — czytał panna — baranek zabity, 

lecz nie bez skazy, którego krew była przyczyną utrapienia i 
niezgody.”

— Tak! to Gustaw Adolf — rzekł starosta. — O Krystynie 
nie masz wzmianki, bo tylko sami mężowie są wyliczeni. 
Czytaj teraz waćpanna zakończenie, które do dzisiejszych 
czasów akurat się odnosi.

Panna czytała, co następuje:
“Szóstego ci pokażę, któren ląd i morze zakłóci i prostych 

zasmuci.. . który czas kary mojej w ręku swoim położy. 
Jeżeli chyżo swego nie doścignie, zbliży się nań sąd mój i 
pozostawi państwo w utrapieniu, i stanie się, jako napisano: 
rokosz sieją, a utrapienie i boleść odmierzą. Nie tylko nawiedzę 
to królestwo, ale miasta bogate i możne, albowiem przywołano 
głodnego, który dostatki ich pożre. Nie zabraknie zła we­
wnętrznego i obfitować będą niezgody. Panować będą głupi, a 
mędrcy i starce nie podejmą głowy. Cześć i prawda upadną, 
aż przyjdzie, który gniew mój przebłaga i który duszy swej 
nie oszczędzi dla miłości prawdy.”

— Masz waść! — rzekł starosta.
— Wszystko się tak sprawdza, że ślepy chybaby wątpił! — 

odrzekł Kmicic.
— Przeto i Szwedzi nie mogą być zwyciężeni — odrzekł 

starosta.
— Aż przyjdzie ten, który duszy nie oszczędzi dla miłości 

prawdy! — zakrzyknął Kmicic. — Nadzieję proroctwo zosta- 
wuje! Więc nie sąd, jeno zbawienie nas czeka!

— Sodoma miała być oszczędzona, gdyby w niej dziesięciu 
sprawiedliwych się znalazło — odrzekł starosta — ale się ich i 
tylu nie znalazło. Tak samo nie znajdzie się ów, który duszy 
nie oszczędzi dla miłości prawdy, i godzina sądu wybije.

— Panie starosto, panie starosto, nie może być! — 
odrzekł Kmicic.

Nim pan starosta odpowiedział drzwi się otwarły i do izby 
wszedł niemłody już człowiek, w pancerzu i z muszkietem 
w ręku.

— Pan Szczebrzycki? — pytał starosta.
— Tak jest — odpowiedział nowo przybyły — słyszałem, 

iż hultajstwo jaśnie wielmożnego pana obiegło, i na ratunek z 
czeladzią pospieszam.

— Bez woli bożej włos człowiekowi z głowy nie spadnie — 
odrzekł starzec. — Już mnie ten kawaler z opresji uwolnił... 
A waść skąd jedziesz?

Z Sochaczewa.
— Słyszałeś co nowego?
— Co nowina, to gorsza, jaśnie wielmożny starosto. Nowe 

nieszczęście...
— Co się stało?
— Województwa: krakowskie, sandomierskie, ruskie, 

lubelskie, bełskie, wołyńskie i kijowskie poddały się Karolowi 
Gustawowi. Akt już podpisany i przez posłów, i przez Karola.

Starosta począł kiwać głową, wreszcie zwrócił się do 
Kmicica:

(Ciąg dalszy nastąpi)
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Ubiegły miesiąc obfitował w wiele 
wydarzeń. Najważniejsze to wybory. 
Wprawdzie wyniki wyborów ukazały 
się poprzednio na łamach “Dzienni­
ka Związkowego”, powtórzymy je je­
szcze raz.

Na rocznym zebraniu Wydziału Sta­
nowego Kongresu Polonii Amerykań­
skiej, w którym wzięło udział 157 
uprawnionych do głosowania, zarząd­
ca Wydawnictw Związkowych dr Ed­
ward Różański został wybrany pre­
zesem. Zajmował on to stanowisko 
przez kilka lat przed mec. Tadeuszem 
Kowalskim, który nie kandydował.

Pierwszą wiceprezeską została An­
na Rychlińska, 1-szym wiceprezesem 
Wiktor Zielka, sekr. prot. Patricia 
Witkowska, sekr. fin. Alfred Stokin- 
ger, skarbnikiem Witold Raginia, 
marszałkiem Kazimierz Stawicki.

Wiceprezeskami wybrane zostały: 
Helena Szymanowicz, Wanda Rozma- 
rek, Zofia Piekos, Lorie Górny, Ma­
tylda Jakubowska i Helena Wajda.

Wiceprezesami wybrani zostali: Ju­
lian Witkowski, Jerzy Miklaszewski, 
Jan Loryś, Leon Konopka, Jerzy Mi­
gała i Józef Sikora.

Wybory przeprowadziła Jadwiga 
bielańska.

★ ★ ★
W trzecią środę marca, tj. 15, odby­

ło się zebranie sprawozdawcze Wy­
działu. Mimo usterek w formie natu­
ry organizacyjnej, polegających na 
przedłużającym się procesie spraw­
dzania tożsamości delegatów, prze­
biegło sprawnie i — z musu — szyb­
ko. Nowa siedziba naszych zebrań, 
Copernicus Center, zamyka się o 10 
wiecz.

Dla wielu był to wieczór pełen 
emocji, nie obeszło się bez dosyć 
ostrej wymiany słów, nie zawsze grze­
cznego zachowania się zarówno mów­
ców jak i słuchaczy. W trakcie ze­
brania ustępujący prezes mec. Ta­
deusz Kowalski powiedział między 
innymi:

“This, my last report, since I am 
not seeking reelection will cover the 
last 3% years in my term of Pre­
sidency of the Illinois Division, of the 
Polish American Congress.

Initially I wish to thapk Gertrude 
Drozdowicz, Patti Witkowski, and Al­
fred Stokinger for their- tireless de­
votion to duty during my 3% terms 
of office. When the work had to be 
done, they did it. I wish also to 
thank all you hard working commit­
tee chairpersons and members of 
committees for their tireless effort. 
And finally to everyone, I express 
my appreciation for your kindness, 
patience and consideration. Dziękuję.

I came to the end of my presi­
dency with mixed emotions. I want 
to do more for the Polish commu­
nity, byt I also have a responsibi­
lities to my family. The time re­
quired of a president is enormous 
and usually the family is short­
changed, I must now rectify this 
situation.

In my self-evaluation, I believe 
that I have done a good job for 
my Polish American community, and 
if a scale were held up I believe 
that the scale side labeled “accom­
plishments” would hang the lowest. 
It is difficult to look back and think 
what are the more valuable, more 
important contributions. The accom­
plishments are yours because without 
everyones work, I could accomplish 
little. Our accomplishments are a 
joint effort of all of us. We should 
all be proud”.

Szereg Komitetów złożyło swoje 
sprawozdania. Niestety, tylko jeden 
postarał się o to, aby redaktorka 
otrzymała kopię tego sprawozdania. 
Dlatego też przytoczymy tylko jedno 
sprawozdanie. Dopóki przewodniczą­
cy poszczególnych Komitetów nie bę­
dą składać kopii swoich sprawozdań 
na piśmie, jak o to prosiliśmy, nie 
będziemy ich zamieszczać.

skiego, gdyż poprawienie niedoli na­
szych rodaków, ujarzmionych przez 
Rosję, przynosi nowe nadzieje dal­
szej poprawy. Z tego względu mó­
wienie prawdy o tej sytuacji jest 
naszym moralnym i patriotycznym 
obowiązkiem.

Mamy również w obowiązku do­
kładnie rozróżniać co to jest naród 
polski, a co to jest reżym warszaw­
ski. Naród polski to 35 milionów 
Polaków, w 95% katolików. Narodem 
tym rządzi reżym warszawski, uleg­
ły Moskwie, który nie jest przez na­
ród wybierany. Ta władza, reżym, 
elita PZPR, komuniści, którzy dopu­
szczali i dopuszczają się zbrodni, 
utrzymują się przy władzy jedynie 
dlatego, że na terenie Polski stacjo­
nują wojska rosyjskie, jako protekto­
rat tej władzy. Z tego względu re­
żym warszawski jest jedynie agen­
turą Moskwy.

Zbrodniczość reżymu warszawskie­
go notowana jest po dzień dzisiej­
szy. Wiosną 1977 roku w Krakowie 
został zamordowany student Stani­
sław Pyjas. Zareagowaliśmy natych­
miast, gdy świadkowie w Polsce os­
karżyli tajną policję reżymu o po­
pełnienie tego mordu. Prezes nasze­
go Wydziału mec. T. Kowalski zor­
ganizował żałobne nabożeństwo za du­
szę Męczennika sprawy polskiej, a 
liczne organizacje poparły tą akcję.

Drugim wystąpieniem to manife­
stacja Narodów Ujarzmionych. Or­
ganizacją strony polskiej zajmował 
się mec. W. Stępień, jeden z tych 
niezłomnych, który doświadczenia po­
lityczne o celach imperializmu rosyj­
skiego zdobywał w słynnym więzie­
niu w Moskwie na Łubiance.

Uczestniczyliśmy również w sympo­
zjum Studium Spraw Polskich, na te­
maty dotyczące obecnej Polski, gdzie 
kilku profesorów z terenów Ameryki 
i Kanady przedstawiło nam naukowy 
pogląd odnoszący się do zagrożenia 
kultury polskiej. Organizacją sympo­
zjum zajmowali się panowie: K. Łu- 
komski i dr Jan Morelewski.

Ostatnio, 28 lutego, mieliśmy spo­
tkanie dyskusyjne z red. D. Moraw­
skim z Rzymu na temat “Rola Ko­
ścioła i Opozycji w Polsce”.

Komitet S.P. stoi na stanowisku 
maksymalnych żądań dla praw na­
rodu. Twierdzimy, że jeżeli ktoś od­
kłada żądania maksymalne, ten ich 
nigdy nie spełni.

Jesteśmy pewni, że te tak istotne 
problemy, dotyczące istnienia narodu 
polskiego, a związane z jego nieusta­
jącą walką o lepszy byt, o wyzwole­
nie, będą rozumiane i popierane przez 
każdego wolnego Polaka w wolnym 
świecie. Bo każda poprawa w istnie­
niu narodu polskiego to jeden krok 
bliżej do wyzwolenia. W tym kierun­
ku musimy pracować wspólnie by ten 
dzień wyzwolenia przybliżyć jak naj­
prędzej. ★ * *

Energiczny, nowy prezes dr Ed­
ward Różański zabrał się do pracy. 
Na następnymn, dzisiejszym, plenar­
nym zebraniu będziemy omawiać pla­
ny pracy na następny rok. Wśród 
nich zatwierdzoną już przez Zarząd 
wystawę sprowadzoną z Polski pt. 
“Fasada i tyły”, która przyjedzie do 
nas z Bostonu na początku maja.

Aktywny udział w paradzie z okazji 
rocznicy Konstytucji 3-go Maja i wiele 
innych. O tym wszystkim poinformo- 
je nas Prezes na dzisiejszym zebra­
niu (środa, 19 kwietnia), które roz- 
pocznie się o godzinie 7, w nowej 
siedzibie, Copernicus Center, 3160 N. 
Milwaukee Ave.

W najbliższych tygodniach zostaną 
rozesłane listy z zaproszeniami i bi­
letami na doroczny “Dzień Polski” 
Kongresu, który w tym roku prze­
widziany jest na 11 czerwca. Będzie­
my wdzięczni, gdy wszyscy poprą 
tą imprezę. Do listów będą dołączo­
ne pokwitowania za zapłacone skład­
ki członkowskie dla tych wszystkich, 
którzy ich jeszcze nie otrzymali.

Sprawozdanie Komitetu 
Spraw Polskich

Zadanie Komitetu Spraw Polskich, 
którego nazywamy również komite­
tem politycznym, ogranicza się do 
studiowania problemów wynikają­
cych z obecnej rzeczywistości w Pol­
sce. Natępnie, przedstawianie tych 
problemów, w formie referatów na 
zebraniach egzekutywy i plenum na­
szego Wydziału KPA. Ponadto, urzą­
dzanie i uczestniczenie w manifesta­
cjach na rzecz sprawy polskiej. Re­
feraty przygotowywane są w obu 
językach.

Większość inicjatyw Komitetu Spraw 
Polskich wypływa z reakcji na to 
co się dzieje w Polsce. Reagujemy 
na każdy przejaw walki narodu pol­

Osobne sprawozdanie z instalacji 
ukaże się w jutrzejszym wydaniu.

Do zobaczenia na zebraniu.
Anna Rychlińska

Zjazd Koleżeński 
Stow. Weteranów 
Amerykańskich

Stowarzyszenie Weteranów I i H 
Wojny Światowej Oddz. 33 zawiada­
mia, że organizuje zjazd koleżeński 
w piątek i sobotę, 26 i 27 maja br., 
w Ramada O’Hare Inn, przy Mann­
heim i Higgins Rd., Des Plaines, Ill. 
W sprawie bliższych informacji na­
leży kontaktować się z zarządem Od­
działu, 176 W. Adams, Chicago, 
111. 60603, z p. Jake T. Barbera.

Sędzia Walter P. Cynar
w Sądzie Apelacyjnym Michigan

1 — Gmina 143 ZNP w każdy 
pierwszy poniedziałek miesiąc,n w 
sali Jul. Słowackiego, 1700 West 
48-ma ulica, o godzinie 7:30 wiecz.

Nowym sędzią Sądu Apelacyjnego stanu Michigan został 
sędzia polskiego pochodzenia, Walter P. Cynar, mianowany 
na to stanowisko przez gub. William G. Milliken. Sędzia Cynar 
był dotąd sędzią Sądu Okręgowego.

W czasie ceremonii zaprzysiężenia sędziego Cynar gub. Milli­
ken oświadczył, że mianował go na stanowisko w Sądzie 
Apelacyjnym z racji osobistych kwalifikacji oraz wiedzy praw­
niczej. Na zdjęciu (od lewej): małżonka Sędziego, pani Toni E. 
Cynar, gub. Milliken odbierający przysięgę, sędzia Cynar oraz 
szef stanowego Sądu Apelacyjnego, sędzię Robert J. Danhof.

Wyborcy polskiego pochodzenia w stanie Michigan powinni 
wiedzieć, że sędzia Cynar dla utrzymania swej pozycji będzie 
kandydował w prawyborach 8 sierpnia oraz w wyborach 
powszechnych 7 listopada rb. I dlatego wyborcy polonijni w 
2-gim dystrykcie Sądu Apelacyjnego w stanie Michigan mają 
obowiązek poprzeć sędziego Cynara, aby drogą prawyborów 
i wyborów utrzymał się na stanowisku. Chodzi tu o polonijnych 
wyborców na terenie powiatów: Genesee, Hillsdale, Huron, 
Ingham, Jackson, Lapeer, Lenawee, Macomb, Monroe, Oakland, 
St. Clair, Sanilac, Shiawassee i Tuscola.

PRINCESS 
PASTRY SHOP 

5530 West Belmont Avenue 
Phone PA 5-8737

' FEATURING FRENCH PASTRIES
SPECIALIZING — Continental Pastries, Party Calęss for ovsry 

occasion, Wedding Cakes made to order. 
Polish Pastry our specialty.

ALL OUR BAKERY GOODS BAKED FRESH DAILY.

Arcybractwo 
Matki Boskiej 
Saletyńskiej

Posiedzenie Arcybractwa Matki 
Boskiej Saletyńskiej odbędzie się 23 
kwietnia w sali parafialnej św. Fide- 
lisa, 1405 N. Washtenaw, o godz. 2 po 
poł. Zapraszamy nowych członków.

Marie Świątek, prezeska; Genowe­
fa Bujak, sekr. prot.

Klub Polonia 
w Jefferson Park

Zawiadamiamy wszystkich naszych 
członków, że zebranie Klubu Polonia 
odbędzie się w niedzielę, 23 kwietnia, 
o 2 po poł., w sali zebrań w bu­
dynku plebanii Sw. Konstancji, 5843 
W. Stong. Zapraszamy naszych człon­
ków o liczne przybycie na zebranie.
— Stanisław Surówka, prezes; Anto­
ni Pieńkowski, sekr. prot.; Jan Wró­
blewski, korespondent Klubu.

Klub Królewiaków
Zarząd Klubu Królewiaków zawia­

damia, że tradycyjne “Święcone” od­
będzie się po miesięcznym posiedze­
niu w piątek, 21 kwietnia, w sali zwyk­
łych posiedzeń, o godz. 1 po poł. Za­
praszamy wszystkich.

Zarząd zapewnia smaczne polskie 
potrawy i miłą atmosferę.

Maria Remiszewska, prezeska; 
Zofia Lewandowska, sekr.

Fundacja Przy Szpitalu 
Sw. Elżbiety Zaprasza
Fundacja przy szpitalu Sw. Elżbie­

ty zaprasza na doroczny obiad “Pa­
sta Party”, który odbędzie się w nie­
dzielę, 23 kwietnia, w Petricca’s Re­
staurant, 510 N. Western, w godzi­
nach od 1 do 5 po południu, bilety 
można nabyć w sklepiku przy szpi­
talu, albo przy wejściu w dniu im­
prezy. Dorośli płacą $3, dzieci poni­
żej 12 lat $2.

Pieniądze zarobione na tym obie- 
dzie użyte są na zakup sprzętu me­
dycznego.

Aukcja Karykatur
W Nowym Yorku odbyła się aukcja 

ponad 30 karykatur, szkiców i por­
tretów zmarłego niedawno w Ameryce 
wybitnego polskiego karykaturzysty 
i rysownika okresu międzywojennego
— Zdzisława Czermańskiego, któ­
ry od 1941 r. mieszkał w USA.

Czermański miał wiele wystaw w 
Europie i Stanach Zjednoczonych, m. 
in. w nowojorskim Museum of Modem 
Art. Jego karykatury i rysunki uka­
zywały się przez lata w pismach 
paryskich, londyńskich i amerykań­
skich (“Collier’s,” “Look,” “Life,” 
“Time,” “Esquire”). Pośmiertna 
aukcja obejmowała portrety Rubin­
steina, Casalsa, Hemingwaya, Mal- 
raux, Kennedy’ego.

Spotkanie z Wiosną
Zarząd Koła Rodzicielskiego przy 

polskiej szkole im. Henryka Sienkie­
wicza w Cicero, IL., uprzejmie in­
formuje Polonię, że 22 kwietnia 
1978 r., w sali szkolnej przy para­
fii Sw. Walentego, 4940 W. 13th St., 
Cicero, IL., odbędzie się zabawa ta­
neczna pt. “Spotkanie z Wiosną”. Po­
czątek zabawy o 8 wieczorem. Do 
tańca przygrywać będzie znana i 
przez wszystkich łubiana orkiestra. 
Bar i bufet obficie zaopatrzony w 
polskie i amerykańskie smakołyki. 
Aby umożliwić wszystkim wzięcie 
udziału w imprezie opłata za wstęp 
jest minimalna, bo tylko $4- Mamy 
także niespodzianki w trakcie zaba­
wy. Tych, którzy jeszcze nigdy nie 
uczestniczyli w naszych zabawach 
zapewniamy, że wszyscy bawią się 
doskonale. Dochód z zabawy przezna­
czony jest całkowicie na potrzeby 
polskiej szkoły. Po rezerwacje miejsc 
prosimy dzwonić: 581-1275, cały dzień 
bez ograniczeń. Bilety można także 
wykupić w każdą sobotę w szkole lub 
bezpośrednio przed zabawą. Do zo­
baczenia na “Spotkaniu z Wiosną”. — 
Zarząd Koła Rodzicielskiego.

Z Placówki Nr 5 SWAP
Placówka Macierzysta Nr 5 Stow. 

Weteranów Armii Polskiej w Ame­
ryce, w sobotę, 22 kwietnia 1978 roku, 
weźmie udział w bazarze Okręgu 
1-go SWAP, w błękitnej sali Domu 
Okręgu 1-go SWAP, 1239 N. Wood 
ul., o 3:30 po południu.

Apelujemy do wszystkich kolegów 
o przybycie, abyśmy okazali swą 
solidarność w podtrzymaniu naszego 
domu okręgowego.

Kto może jest proszony o upomi­
nek, który może być zużyty w kio­
skach lub na losowaniu.

Bazar jest jedyną imprezą, którą 
na razie urządza Okręg 1-szy SWAP, 
aby odnowić i odrestaurować nasz 
majątek. — Mieczysław Stermiński, 
komendant; Stanisław Pyka, adiutant.

Klub Łużna, 
Pow. Gorlice

Klub Łużna pow. Gorlice będzie 
miał swe posiedzenie w niedzielę, 23 
kwietnia, o godz. 3 po poł. w sali 
Lucky Stop Inn, 1805 Division. Prosi­
my wszystkich o obecność.

Roman Kalisz, prezes; Józef Ga­
weł, sekr. prot.

Walne Zebranie 
Niezależnego SPK

W niedzielę, 23 kwietnia, br., o 
2:30 w pierwszym terminie, a o 3 
w drugim terminie, odbędzie się wal­
ne zebranie Niezależnego SPK w lo­
kalu, pnr. 1122 N. Milwaukee Ave.

Prosimy koleżanki i kolegów o pun­
ktualne przybycie. — Aleksander Kaj- 
kowski, prezes; Wilhelm S. Zaleski, 
sekretarz generalny.

Kalendarz Zebrań Towarzystw 
Przy Gminie 143-ej ZNP

2 — Tow. Ks. Kordeckiego Gr. 
353 ZNP — w każdą 3-cią środę 
miesiąca w sali dolnej Ś.Ś. Piotra 
i Pawła, o godz. 8-ej wieczorem.

3 — Tow. Niepodległość Grupa 
768 ZNP — w każdy 2-gi ponie­
działek miesiąca, sala Słowackiego 
— o godz. 7-ej wieczorem.

4 — Tow. Tad. Kościuszki, Gr. 
943 ZNP — 3-cia niedziela, w sali 
Plac. 2-ej SWAP, przy 48-ej i So. 
Wood jlica o godz. 2-ej po poł.

5 — Tow. Wawel Gr. 1400 ZNP 
— w 3 poniedziałek miesiąca, w 
sali dolnej Ś.Ś. Piotra i Pawła, o 
godzinie 8-ej wieczorem.

6 — Tow. Boi. Chrobrego Gru­
pa 1577 ZNP — w 4-tą niedzielę, 

mieś., w sali Słowackiego o godz. 
1:30 po południu.

7 — Tow. Wisła Gr. 1919 ZNP, 
2-ga niedziela misiąca, w sali Pla­
cówki 14-ej SWAP, 4139 S, Kedzie 
ul., o godzinie 2-ej po południu.

8 — Biała Kóża Grupa 2326 ZNP 
2-ga niedziela miesiąca, w sali 
Marquette Field House, pokój 104, 
pnr. 6700 So. Kedzie Ave. o godz. 
1-sza po południu.

10 — Tow. Evergreen Park Gr. 
3082 ZNP — 2-ga środa miesiąca 
w Capitol Bldg. 95-ta'i So. Pula­
ski Road, o godz. 8-ej wieczorem.

11 — Tow. Millenium Gr. 3175 
ZNP — 2-ga niedziela miesiąca. 
Cornell Park, 50-ta i So. Wood 
ulica, o godzinie 2-ej po południu.

Oddział Sobieski Nr. 55 LMA

Prezeska S. Chicocki przypomina 
wszystkim członkom, że posiedzenie 
odbędzie się we wtorek, dnia 2-go 
maja, w sali Paradise, pnr. 1758 W. 
48-ma ulica, o godzinie 7:00 wieczo­
rem. Prosimy wszystkich o liczne 
przybycie, bo są ważne sprawy do 
załatwienia. Także będzie kawa i 
ciastka po posiedzeniu.

Bemice Wilczak, korespondentka
Z Klubu Marynarskiego 
Morskie Oko

Uwaga! Prezes Jan Jach przypo­
mina wszystkim członkom że posie­
dzenie Klubu Marynarskiego odbę­
dzie się w niedzielę, dnia 7-go maja, 
w sali Paradise, pnr. 1758 W. 48-ma 
ulica, o godzinie 2:00 po południu.

Wiadomości 
Klubu Par. Osielec 

Nr. 203 ZKM
Pragniemy zawiadomić wszystkich 

tych, którzy jeszcze mają zamiar 
ofiarować $60.00 na konfesjonały i 
chcąąby ich nazwisko było umieszczo­
ne n£ .dodatkowej tablicy pamiątko­
wej, że muszą to zrobić jak najprę­
dzej, bo niedługo oddamy tablicę 
do wykonania, a uroczystość poświę­
cenia dodatkowej tablicy pamiątko­
wej odbędzie się w niedzielę, dnia 
16-go lipba br. w dniu odpustu z 
okazji Matki Boskiej Szkaplerznej 
w Klasztorze OO. Karmelitów w 
Munster, Ind. W tym dniu będziemy 
mieli autobus, na który już prosimy 
zamawiać bilety, które są po $5.00 
od osoby. W sprawie biletów na auto­
bus i innych związanych z konfesjo­
nałami — prosimy telefonować: 
HE 4-5213. Wierzymy że z Wolą Bożą 
i poparciem dobrych ludzi, sprawa 
konfesjonałów zostanie załatwiona w 
tym roku. Podczas bankietu będzie 
wydany Pamiętnik, w którym pra­
gniemy zamieścić zdjęcia wszystkich 
tych którzy ofiarowali $60.00 lub 
więcej. Kto nie ma takich zdjęć, pro­
szony jest przybyć na nasz dzień roz­
maitości, gdzie będzie fotograf i zrobi 
zdjęcia.

Bankiet Klubu 
Parafii Jordanów

Serdecznie zapraszamy całą Polonię 
na Bankiet Klubu Parafii Jordanów, 
urządzany z okazji 10 rocznicy zało­
żenia Klubu Parafii Jordanów, który 
odbędzie się w sobotę, dnia 20-go 
maja, br., w Rainbow Garden, 
1425 W. 51 ul. Wstęp na salę o godzinie 
7-ej wieczór, a kolacja bankietowa 
podana będzie o godzinie 8-ej wie­
czór. Bilety są po $7.00 od osoby, po 
które prosimy telefonować do wice­
prezesa F. Rapacz BR 8-5967. 
Komitet z przew. na czele E. Mar- 
chińskim i z zarządem robią wszelkie 
starania, aby ten Bankiet udał się 
jak nalepiej. Po bankiecie zabawa 
taneczna przy orkiestrze. Bardzo pro­
simy o poparcie.

Mieczysław A. Binkowski, koresp.

Tow. Króla
Jana III Sobieskiego 

Grupa 298 ZNP
Tow. Króla Jana III Sobieskiego 

będzie miało swe miesięczne posie­
dzenie w czwartek, 20 kwietnia, o 
2 po południu, w sali parafialnej 
Pięciu Braci Męczenników, 4327 S. 
Richmond. Sekretarz finansowy bę­
dzie urzędował od 12:45. Prosimy 
członków o liczne przybycie. — Fer­
dynand Piekarz, prezes; Bolesław 
Laskowski, sekr. prot.

Będziemy obchodzić Dzień Matek i 
Ojców na tym posiedzeniu.

Podajemy do wiadomości, że Klub 
Marynarski będzie brał udział na 
wymarszu dnia 6-go maja; wszyscy 
członkowie, którzy mają mundury, 
proszeni są o przyjście ażeby godnie 
reprezentować naszą organizację. 
Członkowie proszeni są aby wystąpili 
w czapkach klubowych z odznakami. 
Klub będzie miał rydwan na który 
potrzebujemy ludzi. Będziemy mieli 
autobus który jest darmo dla człon­
ków. Prosimy telefonować do Białek 
po rezerwacje. Wystąpimy w mun­
durach na Mszy św. w kościele św. 
Trójcy, w niedzielę, dnia 7-go maja, 
o 10:30 rano.

Mary Ann Białek, korespondentka

Tow. Im. Agatona Gillera 
Tomasza Zana, 
Grupa 170 ZNP

Tow. Im. Agatona Gillera — Toma­
sza Zana, Gr. 170 ZNP odbędzie swe 
miesięczne posiedzenie w czwartek, 
20 kwietnia, w Louis Hall, 1001 N. 
Wolcott, o godz...8 wiecz. Prosimy 
wszystkich członków o liczne przyby­
cie. ' ..<>v

Józef Tracz, prezes; Jan Strzyż, 
sekr. prot.

Zabawa Stoliczkowa 
Tow. “Giewont” ZNP

Tow. “Giewont” Gr. 2514 ZNP, urzą­
dza zabawę stoliczkową, która odbę­
dzie się w niedzielę, 23-go kwietnia, 
w sali “Lusaka Mission Service” pnr. 
6965 W. Belmont Ave., o godz. 3-ej 
po południu.

W programie: losowanie wartościo­
wych premii, gorąca kolacja i taniec 
przy dźwiękach orkiestry.

Czysty dochód przeznacza się na ce­
le społeczno-narodowe.

Komitet Zabawy wraz z całym Za­
rządem wszystkich swych członków 
wraz z rodzinami i ich przyjaciółmi, 
oraz całą Polonię do łaskawego udzia­
łu serdecznie zaprasza.

Bonawentura Migała, prezes;
Kazimiera Fronczak, przewodni­

cząca Komitetu.

Z Indiana...
Piknikowa Impreza 

Grupy 1810 ZNP
Powiadamiamy Polonię — w szcze­

gólności organizacje — naszego re­
jonu i sąsiedniej okolicy, że w nie­
dzielę, 6 sierpnia 1978 r., na grun- 

‘tach Pol. Ośr. (PNA Camp) w po­
bliżu Crown Point, Ind. odbędzie się 
tradycyjna piknikowa impreza, orga­
nizowana przez Grupę 1810 ZNP z 
East Chicago, Ind., połączona z po­
tańcówką i wielu innymi atrakcjami, 
łącznie z dobrze zaopatrzonym bu­
fetem i kuchnią. Początek o 12; wie­
czorem od 6 do 10 na sali przygry­
wa do tańca orkiestra “Tony Spaka”.

Dojazd do Polonijnego Ośrodka dro­
gą U.S. 30 do drogi Highway 51 
i po Grand Blvd, jechać w kierunku 
południowym około 3 mile.

Prosimy wszystkich z Polonii o za­
rezerwowanie sobie tego dnia i przy­
bycie na tą piękną tradycyjną letnią 
imprezę piknikową. Cel godny popar­
cia, bowiem ewentualny dochód prze­
znaczony jest jak zawsze na cele 
charytatywno-społeczne. Więcej 
szczegółów odnośnie wspomnianej 
imprezy podamy w prasie i radio 
później. — Za Zarząd ’ Komitet — 
Józef Trybula, sekretarz.
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WARUNKI PRENUMERATY
WYSYŁAMY PRZEZ POCZTĘ 

W STANACH ZJEDN. i W KANADZIE
Codzienne 

i Weekendowe
Rocznie (1 yr.) $31.50 
Póhrocz. (6 mos.) 18.00 
Kwartał. (3 mos.) 10.50 
Miesięcz. (1 mci.) ' 5.00

Tylko 
Weekendowe Wydanie
Rocznie (1 yr.) $10.25
Półrocz. (6 mos.) 6.75
Kwartał. (3 mos.) 4.00

W kioskach (News-Stands) — pojedyńczy 
Numer Codziennie (Single Daily Copy) 25c

DO INNYCH KRAJÓW:

Codzienne 
i Weekendowe

Rocznie (1 yr.) $41.00 
Półrocz. (6 mos.) 25.00 
Kwartał (3 mos.) /15.00

Tylko 
Weekendowe Wydanie
Rocznie (1 yr.) $13.00
Półrocz. (6 mos.) 9.50
Kwartał. (3 mos.) 6.00

W kioskach (News-Stands) — pojedyńczy 
Numer Weekendowy (Single Week-End) .......30c

“Finlandyzacja” Norwegii?
Amerykańscy i europejscy stratedzy od daw­

na obawiają się, że Rosja Sowiecka w okresie 
osłabienia woli Zachodu, przez skoncentrowa­
nie sił wojskowych na granicy i równoczesny 
nacisk środowisk ugodowych wewnątrz jakie­
goś państwa doprowadzi do jego “finlandyzacji” 
— pozostawienia (do czasu) rządu w rękach 
niekomunistów sprzyjających Moskwie.

Od podporządkowania sobie w ten sposób 
pod koniec wojny Finlandii, dopiero obecnie 
Moskwa znajduje się o krok od “sfinlandy- 
zowania” Norwegii, która dzięki długiemu wy­
brzeżu, zajmuje wyjątkowo ważną pozycję stra­
tegiczną w systemie obronnym Atlantyku.

Rosja od dawna kwestionowała prawo Nor­
wegii do wysp Svalbard (Spitzbergen). W ostat­
nich latach Rosjanie bez zgody Norwegii utwo­
rzyli bazę helikopterów, a do zatok wysp 
zawijają sowieckie okręty wojenne i statki 
rybackie. Ponieważ wyspy znajdują się między 
Norwegią a biegunem, zamykają one od pół­
nocy wielką bramę przez którą prowadzą szlaki 
wodne z Murmańska na zachód. Na tym morzu 
między Norwegią a wyspami Svalbard b. sekre­
tarz obrony James Schlessinger planował na 
wypadek wojny utworzenie “bariery” przeciw 
sowieckim łodziom podwodnym.

Obecnie te ważne strategiczne wody i wyspy 
znalazły się pod nadzorem Rosji Sowieckiej. 
Socjalistyczny rząd Norwegii podpisał umowę 
rybacką z Rosją dającą rybakom sowieckim 
prawo połowów na wodach w rejonie wysp 
Svalbard. Granica między wodami Norwegii 
(a więc NATO) a sowieckimi została przesu­
nięta daleko na zachód.

Umowa musi być ratyfikowana przez parla­
ment. Nadzieje na odrzucenie jej są jednak 
znikowe. Równocześnie z naciskiem z ze­

wnątrz (Rosji Sowieckiej) doszło do osłabienia 
woli oporu społeczeństwa norweskiego. Wpra­
wdzie rząd opracował nowy plan obrony prze­
widujący zwiększenie budżetu wojska i mary­
narki, ale trudno spodziewać się, by przyjął 
te plany parlament, który dopiero co roz­
ciągnął prawo o długości dnia pracy na woj­
sko, zezwalając równocześnie na działalność 
polityczną oficerów i szeregowych.

Lewicowe skrzydło socjalistów zagroziło 
opublikowaniem listy agentów wywiadu nor­
weskiego, łącznie z przebywającymi w Fin­
landii, jeżeli rząd postawi przed sądem ko­
bietę oskarżoną o szpiegostwo na rzecz Rosji. 
Spór rządu z lewicą skończyła śmierć kobiety- 
szpiega w więzieniu.

Pro-rosyjski prezydent Finlandii, Urho Kek­
konen, często apeluje do Norwegii o ustęp­
stwa wobec Moskwy, twierdząc, że twarda 
postawa Norwegii pogorszy sytuację Finlandii 
i może doprowadzić do przekształcenia jej 
w “satelitę” Rosji.

Do tego wszystkiego doszła “bomba”, jaką 
było ujawnienie w Washingtonie, że w razie 
wojny marynarka i lotnictwo Stanów Zjedno­
czonych nie będą broniły dróg morskich do 
Norwegii. Oświadczenie to wzmocniło argu­
ment norweskiej lewicy, która od dawna gło­
siła, że Norwegia nie może polegać na NATO 
i powinna szukać zbliżenia z Rosją Sowiec­
ką. Wobec oświadczenia amerykańskiego o za­
niechaniu obrony linii morskich do Norwegii, 
porozumienie Oslo z Moskwą jest nie tylko 
pożądane lecz konieczne, mówią komuniści 
i lewicowi socjaliści. Jeżeli nie nastąpią ja­
kieś dramatyczne wydarzenia, “finlandyzacja” 
Norwegii jest prawie przesądzona.

Groźny Problem Szpiegostwa
Redaktor tygodnika U.S. News & World 

Report, Marvin Stone, wystąpił z artykułem 
redakcyjnym, omawiającym zagadnienie szpie­
gostwa na terenie Stanów Zjednoczonych. So­
wieckie szpiegostwo nie jest ani urojone, ani 
też nie należy do przeszłości. Stone stwierdza: 
“Jest ono aktualnym i zwiększającym się za­
grożeniem dla naszego bezpieczeństwa”.

Autor artykułu podkreśla, że zwiększenie na­
pływu sowieckich szpiegów następuje w okre­
sie, kiedy amerykańskie agencje dla zwalcza­
nia szpiegostwa zostały osłabione oraz ogra­
niczone w swoich operacjach do tego stopnia, 
że budzi to obawy co do ich zdolności po­
radzenia sobie ze wzrostem akcji szpiegowskiej.

Stone podaje, że w ostatnich pięciu latach 
liczba przedstawicieli Sowietów i innych państw 
bloku sowieckiego wzrosła z 1,383 do 1,898 
w tym roku, a w liczbie tej aż 1,266 to 
Rosjanie. Do tego podwoił się napływ sowiec­
kich gości, przybywających na wizyty w ra­
mach * różnej wymiany, jaka zaczęła się na 
początku t. zw. odprężenia w 1972 r. Gdy 
w 1972 r. było tych gości 6,344, to w po­
przednim, 1977 r., było ich blisko 12,000.

Wreszcie corocznie przybywają do portów 
w Stanach statki sowieckie i około 20,000 
marynarzy otrzymuje zezwolenia na wyjście na 
brzeg. Specjaliści wywiadu są przekonani, że 
wśród tych marynarzy są szpiedzy, mający do 
wykonania określone zadania. Ocenia się, że 
około 5,000 Rosjan przebywających w Sta­

nach każdego roku to agenci sowieckiego wy­
wiadu KGB lub ludzie mający z wywiadem 
powiązania.

Stone pisze, że sowieccy agenci nie tylko 
poszukują tajemnic wojskowych, ale są również 
zainteresowani tajemnicami przemysłowymi, 
naukowymi i technologicznymi. “I drzwi zo­
stały dla nich otwarte przez programy wy­
miany”. Władze amerykańskie opracowały ol­
brzymie akta na temat tajemnic skradzionych 
przez Sowiety.

Wreszcie Stone zwraca uwagę, że sowieccy 
szpiedzy usiłują przeniknąć do kół kongre­
sowych, a celem ich operacji są pracownicy 
w biurach ustawodawców i w komitetach kon­
gresowych, ponieważ “wielu z nich ma dostęp 
do wysoce czułych informacji”. Istnieje nie­
pokój co do dyskrecji tych pracowników w 
pilnowaniu informacji, jakie oni posiadają.

Cóż robić w tej sytuacji? Stone wysuwa 
konkretne zalecenia: zacieśnić programy wy­
miany, ograniczyć liczbę sowieckich gości oraz 
ich dostęp na ważne tereny. Dalej należy 
zwiększyć czujność w zakresie przyznawania 
t. zw. “security clearance”, nie przyznając 
kontraktów w zakresie obrony firmom, które 
nie należycie zabezpieczają swoje tajemnice.

I wreszcie Stone pisze w konkluzji: Rzeczą 
olbrzymiego znaczenia jest zaprzestanie ka­
rania agencji zwalczających szpiegostwo za złe 
uczynki z przeszłości, bo szkodzi to ich zdol­
ności do przeciwdziałania szpiegom.

Zadania i Dla Mieszkańców
Mayor miasta, Michael Bilandic, wysunął 

program uporządkowania dzielnic po nie­
dawnej zimie. Wyrządziła ona olbrzymie szko­
dy w stanie nawierzchni ulic. Oglądamy je 
codziennie. I nasuwa się pogląd, że poza za­
daniami władz miejskich w zakresie dopro­
wadzenia ulic do porządku istnieją i zadania 
dla mieszkańców miasta. Oni również powinni 
zatroszczyć się o oczyszczenie ulic i zaułków.

Owszem, w niektórych dzielnicach podjęte 
już zostały inicjatywy społeczne. Sami miesz­
kańcy uznali, że ich najbliższe otoczenie po­
winno być uporządkowane. Ale niestety są to 
niezbyt liczne wyjątki. Olbrzymia większość 
dzielnic jest nadal w okropnym stanie pod 
względem porządku i czystości, zaś wiele 
alei poza domami mieszkalnymi przedstawia 
widok wprost zawstydzający.

I co najbardziej zadziwia, że mieszkańcy 
znoszą ten stan rzeczy i nie widzą potrzeby 
przyczynienia się we własnym zakresie do 
usunięcia śmiecia, brudów, odpadków żyw­
ności, stert starych gratów itp. Przecież gdyby 
to wszystko uporządkować odpowiednio, oczysz­
czanie zaułków przez zakład miejski byłoby 
poważnie usprawnione. Brak tego uporządko­
wania prowadzi do sytuacji, w której wy­

wożący śmieci zajmują się nimi tylko powierz­
chownie, usuwając je tylko ze zbiorników, 
a pozostawiając leżące na ziemi.

Zagadnienie czystości dzielnic wiąże się oczy­
wiście z cechami ludności, jaka je zamiesz­
kuje. Popatrzmy dla przykładu jak wygląda 
obecnie stara, polonijna dzielnica przy Mil- 
waukee-Division-Ashland. Ludzie tu mieszka­
jący w olbrzymiej większości wypadków sami 
doprowadzili tę okolicę do stanu, w jakim 
ona znajduje się obecnie. Śniegu już dawno 
nie ma, a jednak śmieci i brudy zalegają 
chodniki, jezdnie, nie mówiąc już o zaułkach 
na tyłach domów mieszkalnych i zakładów 
przemysłowych. Jest to obraz pożałowania 
godny. Inicjatywa środowisk społeczno-obywa- 
telskich jest tu bardzo potrzebna. Kto ją jed­
nak podejmie?

To i Owo
90-letnia mieszkanka Bydgoszczy — Marian­

na Sendel jest “babcią” największej chyba w 
Polsce rodziny. Poza pięcioma córkami, docze­
kała się ona bowiem ponad 40 wnuków i blisko 
80 prawnuków oraz kilku praprawnuków.

Feliks Chrzanowski

Włoskie Czerwone Brygady
Umieszczone poniżej opinie nie zawsze 
są zgodne ze stanowiskiem Redakcji. 

Rasizm i Interwencje
ZWIĄZKOWIEC. (Kanada)-W 

czasie swego pobytu w Nigerii prezy­
dent Carter stwierdził, iż wprawdzie 
Afryka wolna już jest od kolonializmu, 
bynajmniej jednak nie od rasizmu i 
zbrojnych interwencji ze strony róż­
nych państw. Dowodem istnienia pier­
wszego jest Republika Płd. Afrykań­
ska i Rodezja, drugiego stale roz­
szerzająca się ekspansja ZSRR i obec­
ność regularnych sil Kuby, które biorą 
czynny udział w rozgrywających się 
tam konfliktach zbrojnych pomiędzy 
różnymi państwami.

Jedno i drugie wysoce jest niebez­
pieczne, ponieważ zagraża zupełnie 
niedwuznacznie pokojowi całego 
świata i wybuchem III wojny świa­
towej.

Najbardziej zapalnym punktem 
afrykańskiego kontynentu jest obec­
nie Rodezja, w której rząd premiera 
Smitha, reprezentujący 265,000 bia­
łych, stanowczo nie zgadza się na 
oddanie w niej władzy 6,800,000 tubyl­
ców.

Zawarte przez Smitha z przywód­
cami umiarkowanych kół tubylczych 
porozumienie nie rozwiązuje sprawy, 
ponieważ na jego podstawie w dal­
szym ciągu biali mieliby kontrolę nad 
siłami bezpieczeństwa, armią i są­
downictwem. To oczywiście jest nie 
do przyjęcia przez ludność tubylczą.

Nie ma więc nic w tym dziwnego, 
iż przywódcy partyzantki absolutnie 
na to się nie zgadzają i oświadczają, 
iż nie przerwą walki aż do uzyskania 
całkowitego zwycięstwa. Popiera ich 
Zambia, Tanzania, Mozambik, Bot­
swana i Angola.

Stany Zjednoczone, Wielka Bryta­
nia i Kanada starają się wywrzeć 
wpływ na Smitha, by wszczął roko­
wania z Patriotic Front na temat 
przekazania w kraju władzy w ręce 
tubylców. Carter oświadczył w Nige­
rii, iż konfrontacja taka winna być 
zwołana niezwłocznie, Smith jednak 
nie okazuje w tym kierunku zainte­
resowania i walka trwa nadal, przy­
bierając coraz ostrzejszą formę.

Sytuacja ta doprowadzić, może do 
kryzysu, którego skutki mogą okazać 
się wysoce niebezpieczne. W dodatku 
siły zbrojne Rodezji dokonują wypa­
dów na terytoria obcych państw, co 
z kolei może spowodować z ich strony 
zwrócenie się o pomoc do ZSRR i 
Kuby.

Obiektywnie biorąc nie byłoby w 
tym nic dziwnego, jeżeli nie dopo­
mogą im w tym państwa zachodnie.

Tak uczyniła Etiopia, zaatakowana 
przez Somalię i po otrzymaniu tej 
pomocy odniosła zwycięstwo. Zacho­
dowi trudno było protestować — 
agresja Somalii była faktem i trudno 
coś tu zrobić, jeżeli następnie państwa 
te nie przeniosą wojny na jej obszar 
i zatrzymają się wraz z oddziałami 
etiopskimi na jej granicy.

Gdyby ZSRR i Kuba rozpoczęły 
akcję, mającą na celu ustanowienie 
w Rodezji tubylczego rządu komuni­
stycznego, podległego bezpośrednio 
Moskwie, wówczas usprawiedliwiona 
byłaby jakaś akcja na rzecz obrony 
rządu Smitha. A do tego dojść może 
— już obecnie w Mozambiku znajduje 
się wielu doradców i instruktorów 
sowieckich i kubańskich. Pierwsza 
w takim przypadku wystąpiłaby z 
pomocą Republika Płd. Afrykańska, 
dla której usadowienie się ZSRR w 
Rodezji stanowiłoby wielkie niebez­
pieczeństwo.

Sytuacja — powtarzamy — jest 
groźna. Trudno jest zrozumieć kom­
pletną w tych okolicznościach bez­
czynność Stanów Zjednoczonych i 
Zachodu, gdy komunizm ogarnia jedno 
po drugim państwa afrykańskiego 
kontynentu.

Dodać tu też trzeba, iż rokowania 
sowiecko - amerykańskiego na temat 
ograniczenia zbrojeń strategicznych 
utknęły na martwym punkcie z racji 
zajętego przez Moskwę nieustępliwego 
stanowiska, jej nieustannie wzmaga­
jącego się rozbudowywania własnego 
i podległych jej państw członkowskich 
Układu Warszawskiego potencjału 
militarnego, co w rezultacie zmusza 
Stany Zjednoczone do robienia tego 
samego po prostu z uwagi na własne 
i Zachodu bezpieczeństwo. Zimna 
wojna trwa, budżety obronne rosną 
zastraszająco, napięcie wzrasta.

Wydaje się, iż Zachód nie będzie 
miał w końcu innego wyjścia, jak zre­
widować swe stosunki gospodarcze 
z Blokiem Wschodnim z ZSRR na 
czele. Na ten temat padły już ze 
strony Washingtonu pewne ostrzeże­
nia i Moskwa nie powinna ich lekce-

Pchając się do władzy i wciskając 
do koalicji stronnictw prorządowych, 
włoska partia komunistyczna (PCI) 
stworzyła na lewicy próżnię. Zwol­
nione miejsce opanowały różnej ma­
ści ugrupowania komunistyczne i ter­
rorystyczne. We wrześniu ub. roku 
przemaszerowało ulicami Bolonii 35 
tysięcy demonstrantów protestują­
cych zarówno przeciw rządom Chrze­
ścijańskiej Demokracji (IX)) jak i 
przeciw komunistycznemu burmi­
strzowi miasta Zangheri, którego na­
zywano łajnem. W tym “festiwalu,” 
urządzonym przeciw “kompromisowi 
historycznemu” dwóch największych 
partii politycznych, uczestniczyły 
dziesiątki, jeśli nie setki bojówek 
mnożących się jak grzyby po deszczu 
na skutek porzucenia przez PCI roli 
stronnictwa opozycyjnego.

Założyciel Brygad
Z atmosfery zamieszania i anarchii 

skorzystała najwięcej organizacja 
Brigate Rossę (Czerwone Brygady).

Załóż, ł ją siedzący dziś w więzieniu 
student socjologii w Trydenciek — 
Renato Curcio. Było to w okresie 
gwałtownych wstrząsów rewolucyj­
nych, jakie 10 lat temu dały o sobie 
znać w Paryżu i we włoskich mia­
stach uniwersyteckich.

Curcio pasjonował się dyskusjami 
na tematy społeczne i rewolucyjne.

Wstawał o 6 rano by studiować 
Marksa, Lenina, Mao, Sartre’a i Mar­
cuse. W Trydencie ogłosił się głów­
nym komunistą, lecz partia Berlin- 
guera pozostała głucha na jego pou­
czenia. Spróbował wówczas założyć 
komunistyczną partię maoistowską, 
ale i ta impreza skończyła się żałosną 
klapą.

Terror
Przekonawszy się, że jako gaduła, 

ideolog i teoretyk rewolucji nie ma 
poważnych szans, postanowił szukać 
szczęścia na polu terroru. Za udział 
w starciach z policją na południu 
Włoch dostał się wkrótce do więzienia, 
skąd udzielał wywiadów prasowych.

W rozmowie z przedstawicielem 
tygodnika “Europeo” oświadczył, że 
tylko “przemocą można dojść do celu, 
jakim jest zburzenie kapitalistycznego 
systemu ucisku” i zastąpienie go 
“komunistycznym ustrojem społecz­
nym ludzi wolnych i równych.” Rów­
nocześnie Curcio gwałtownie atako­
wał oficjalną partię komunistyczną 
PCI za jej politykę “kompromisu 
historycznego” i apelował do klasy 
robotniczej by wbrew intencjom sar- 
dyńskiego markiza Berlinguera doko­
nała “historycznego zerwania” z 
systemem klasowego ucisku.

Ślub z Katoliczką
To wywrotowe credo nie przeszko­

dziło trydenckiemu terroryście wziąć 
ślub w kościele z gorącą katoliczką, 
córką znanego kupca, Marą. Nikogo 
to jednak nie zdziwiło, bo we Wło­
szech mnóstwo katolików praktykują­
cych głosuje na listy komunistyczne 
i powiada, że wszystko jest w porządku.

Maria Curcio regularnie chodziła 
na nabożeństwa; ale nie gardziła też 
udziałem w strzelaninie z policją. Któ­
regoś dnia padła trafiona kulą i Curcio 
owdowiał

W roku 1972, po przeniesieniu się 
do Mediolanu, zszedł ze swą akcją 
pod ziemię i założył “Czerwone Bry­
gady” — nielegalne. Ich głównym za­
daniem było porywanie wybitnycn, 
bogatych osobistości i wypuszczanie 
ich za znacznym okupem, co zasilało 
kasę rewolucyjną.

Jedną z najbardziej sensacyjnych 
afer było schwytanie i uwięzienie w 
jakimś zakamarku genueńskiego 
sędziego Mario Sossi, którego pota­
jemnie ' postawiono przed “sądem 
ludowym,” po czym — po zainkaso- 

ważyć. W grę wchodzi pokój świata.
Afryka nie może stać się zarzewiem 

wybuchu III wojny światowej, co 
zagraża w coraz większym stopniu.

Sprawę z tego winny zdawać sobie 
w równym stopniu i państwa tego 
kontynentu. Oczywiście -pomoc Mo­
skwy może w pierwszym okresie oka­
zać się dla nich i ich dążeń korzy­
stna. Ale nie na dłuższą metę. Gdy 
z kolei wpadną one w kompletną od 
niej zależność — mogą utracić wszy­
stko.

Sankcje gospodarcze i militarne 
zastosowane przez Zachód w odniesie­
niu do Rodezji mogą w końcu zmu­
sić biały rząd Smitha do wszczęcia 
rokowań z tubylcami. Podobnie jeżeli 
chodzi o Republikę Płd. Afrykańską.

Wydaje się, że innego wyjścia z 
zaistniałej sytuacji obecnie nie ma.

Zachód po prostu nic innego nie jest 
w stanie wobec tych dwóch państw 
uczynić. (R) 

waniu okupu — wypuszczono na 
wolność po 35 dniach. Panuje prze­
konanie, że zeznania tego sługi Te­
midy, wymuszone różnymi sposobami, 
skompromitowały nieco włoską sieć 
kontrwywiadu i wymiar sprawiedli­
wości.

Komunizm jest ideą przewodnią 
i główną osią na której opierają się 
Czerwone Brygady. Z dokumentów 
opublikowanych ostatnio stwierdza to 
list nr. 2 wysłany do prasy po porwa­
niu w dniu 16 marca posła DC i b. 
premiera Aldo Moro, którego — 
podobnie jak sędziego Sossi—posta­
wiono przed “sądem ludowym” w 
jakiejś piwnicy. W liście tym czytamy 
m. in.:

“Zrobimy każdy wysiłek, zastosu­
jemy każdy środek, aby między si­
łami, które w Europie walczą o ko­
munizm, osiągnąć największą współ­
pracę i najwydatniejsze zespolenie 
.. . Przeciw międzynarodówce impe­
rialistycznego terroru zdołamy zbu­
dować strategiczną jedność sil komu­
nistycznych.

Maoiści
Mimo tych szerokich międzynaro­

dowych zamysłów i perspektyw 
autorzy listy zapewniają, że od samego 
początku działali w oparciu o własne 
siły, że “przyjęli jako swoją doktrynę 
maoistowską” oraz że korzystają ze 
środków postawionych do ich dyspo­
zycji przez “komunistyczną partię 
walczącą” (partito comunista com- 
battente). W tymże liście znajduje 
się kilka niemiłych uwag pod adresem 
szefa PCI Berlinguera. Oto najważ­
niejszy fragment:

“Jeśli chodzi o partię Berlinguera 
i kolaboracyjne związki zawodowe, to 
pełnią one funkcje aparatu policyj­
nego i antyrobotniczego, funkcję 
delatorów i reżymowych szpicli.”

Jest rzeczą znamienną, że bojówka 
Czerwonych Brygad, która 16 marca 
po zastrzeleniu pięciu młodych poli­
cjantów porwała posła Moro, uczyniła 
to właśnie tego dnia, gdy były premier 
i przewodniczący partii DC zamierzał 
wziąć udział w posiedzeniu parlamen­
tu, mającym uchwalić votum zaufania 
dla nowego jednopartyjnego (DC) 
rządu premiera Andreottiego. Za rzą­
dem głosóvćhli wówczas wszyscy 
posłowie komunistyczni. Nigdy żaden 
rząd włoskiej republiki nie otrzymał 
tak mocnego poparcia w izbie (595 
na 630 posłów) jak gabinet “kompro­
misu historycznego”; równocześnie 
jednak okazało się, że żaden rząd nie 
był tak słaby i bezradny wobec komu­
nistycznego terroru.

Berlinguer w Niebezpieczeństwie
Trudno przewidywać co stanie się 

z więźniem i na jakich warunkach 
zostanie zwolniony. Komuniści z Czer­
wonych Brygad już go “zmiękczyli” 
i nakłonili do napisania listu, w któ­
rym zaleca rządowi, bo rozpoczął 
rokowania. Moro wspomina też o ew. 
interwencji papieża. Więc nie jest 
wykluczone, że za odpowiednią za­
płatą bojówkarze pozwolą posłowi 
Moro wrócić do domu.

Ale co będzie jeżeli kolejnym po­
rwanym zostanie drugi współtwórca 
i sygnatariusz “kompromisu histo­
rycznego,” poseł Berlinguer? Już 
dziś całe Włochy wiedzą, że markiz 
boi się w dzień i w nocy, że jeździ 
w opancerzonym samochodzie i poja­
wia się zawsze w towarzystwie uzbro­
jonej bojówki partyjnej. Kto się za 
niego upomni, gdy go złapią? Breż­
niew? Czy zapłaci za niego okup?

Berlinguer wie, że prezydent ZSRR 
nie dałby za niego ani kopiejki. Dla­
tego tak się trwoży.

Kto wie, czy właśnie teraz nie wspo­
mina smutnych dziejów Lwa Troc­
kiego i jego gwałtownej śmierci zadanej 
przez stalinowskiego zbira.

Dziennik Polski (Londyn)

Nacisk Na Maroko
Departament Stanu próbuje wyper­

swadować rządowi Maroka, że nife po­
winien używać amerykańskich samo­
lotów F-15 przeciw lewicowym party­
zantom na terenie dawnej hiszpań­
skiej Sahary w znacznej części przy­
znanej Mauretanii. Podziału nie uzna- 
je jednak grupa marksistów, wspie­
rana przez Algierię, która prowadzi 
walkę partyzancką przeciw Maureta­
nii i Maroku. Według umowy, Maroko 
może używać samoloty dostarczone 
przez Stany Zjednoczone do własnej 
obrony. Działania na terenie dawnej 
hiszpańskiej Sahary przeciw czerwo­
nym partyzantom mają charakter 
ofensywny.

Departament Stanu próbuje załat­
wić sprawę bez rozgłosu. Jeżeli nie 
uda się przekonać Maroka, będzie 
zmuszony wstrzymać dostawy sprzę­
tu wojennego do Maroka.
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Z Bocznej Trybuny Sportowej
ZYGMUNT P. BOBIN =====

WŁASNE BOISKO NIE POMOGŁO 
ZESPOŁOWI CHICAGO STING
Porażkę “na własnym boisku” za­

zwyczaj określa się jako sensację. 
Niedzielna porażka Chicago Sting na 
Soldier Field jest niespodzianką, ale 
głównie dla tych, którzy nie byli świad­
kami tego spotkania. Do przerwy oba 
zespoły prześcigały się w niedokład­
nych podaniach i powolnej grze. Kie­
dy jednak w 48 min. goście, nie bez 
winy Cliff Griffith’a, zdobyli prowa­
dzenie, gra się wyraźnie ożywiła.

* * *
Zespół Stings przegrywając 0:1 za­

czął dopiero atakować niemal całą 
drużyną dopiero po przerwie i po dłu­
gotrwałym oblężeniu bramki gości 
Jado Hasanbegovic zdobył wyrównu­
jącego gola. Pierwszą okazję zdoby­
cia bramki gospodarze mieli w 21 
min, po zagraniu Gadochy. Za to w 
kontrataku w 22 min. gry po wy­
manewrowaniu obrońcy Sting i nie­
fortunnym wybiegu Cawstona za­
wodnik Oakland Stompers, który wy­
lądował w piątek w Niemiec Zach, w 
Chicago uzyskał z podania Wegerly 
prowadzenie. W pierwszej części 
spotkania pomimo, że Gadocha miał 
“stałego” opiekuna, kilka razy dal 
pokaz swym umiejętnościom. Pięknie 
bita piłka z rogu przez Gadochę w 43 
min. nie została wykorzystana. Na mi­
nutę przed gwizdkiem sędziego pierw­
szej połowy groźny strzał zawodnika 
Stings Mamelazian bramkarz gości 
Messing z ledwością broni na róg.

• • •

W drugiej części spotkania nadal 
w ataku był jednak zespół Sting, któ­
ry wskutek swej jednostronnej gry 
nie był w stanie zaskoczyć obrońców 
gości. Tymczasem słabo grająca dru­
ga linia Sting pozostawiła zbyt wiele 
swobody przeciwnikom. Kiedy więk­
szość widzów oczekiwała na drugą 
bramkę Stings, kolejny wypad gości 
przyniósł im zwycięstwo. Trochę dziw­
na to była bramka, bowiem po rogu 
bitym przez Wegerle nieobstawiony 
Mrosko posłał piłkę do siatki, ku osłu­
piałemu bramkarzowi chicagoskiemu. 
Błąd tu popełnił Goran Meskovic, któ­
ry pozostawił zawodnika Oakland bez 
opieki.

• * ♦
Zwycięstwo Oakland Stompers zaw­

dzięcza lepszej szybkości i mądrej 
taktyce, polegającej na szybkich kontr­
atakach, które przyniosły mu dwie 
bramki i pierwsze punkty. W dru­
żynie pokonanych jedynie Robert Ga­
docha grał na dobrym poziomie. W 
zespole gości wszyscy grali bardzo 
ofiarnie i zdecydowanie.

CO SIĘ DZIEJE 
W NA TIONAL SOCCER LEAGUE

Pucharami za wspaniałą pracę. W o- 
statnim czasie skarbnikiem Ligi Mło­
dzieżowej był Tadek Mocny (z Eales), 
z którego starsza liga powinna się 
uczyć, jak prowadzić książki finanso­
we. Ale czy można “nauczyć” się 
uczciwości?

» * •
Obecnie znajduje się w Zarządzie 

starszej ligi kilku reformatorów, ale 
czy wystarczy im siły, cierpliwości 
i czasu? Tegoroczny sezon zapowiada 
się jako trudny organizacyjnie, dla­
tego również kibice muszą być wyro­
zumiali, gdy zmiany czasu meczy 
ligowych i boisk, przychodzić będą w 
ostatniej chwili. Należy — jak już 
poprzednio podaliśmy — kontaktować 
się ciągle (telefonicznie albo przyjść) 
ze swoimi klubami.

» » •
DRUGA NIEDZIELA 
ROZGRYWEK N.S.L.

Na zasadzie cichego “zawieszenia 
broni” między Kolegium Sędziowskim 
i Ligami, które obowiązuje tylko 16 
i 23 kwietnia, rozegrano różne spot­
kania piłkarskie na zmienionych boi­
skach w zmienionych godzinach. Jak 
wiadomo w meczach pucharowych 
Schwaben wygrali z Lions 2:1 oraz 
po dogrywce, na rzuty karne Kickers 
pokonali Maroons. W meczu ligowym 
Adria — Croatans 1:1 i Chicago Stars
— Błyskawica 2:1. Eagles (na “swo­
im” boisku jako gospodarze w Buf­
falo Grove) pokonali Pampas 3:1.

♦ ♦ *
W pucharze juniorów padły nastę­

pujące wyniki: Schwaben — Maroons 
“A” 3:0, Kickers — Wisła 9:0, Wings— 
H.-F. United 2:0, i Eagles — Green- 
White 2:1. Pierwsza Wisła nie grała 
w tym dniu ze względu na mecz pu­
charowy Schwaben — Lions. Grały
— jak się dowiadujemy — rezerwy 
Wisły i Schwaben (na życzenie Schwa­
ben). W tym spotkaniu kierownictwo 
Wisły wypróbowało umiejętności swo­
ich b. juniorów z ub. roku i ich przy­
datność do pierwszego zespołu. Tego­
roczne kierownictwo Wisły — jak wi­
dać z przed sezonowych posunięć — 
zdecydowane jest wprowadzić jak naj­
więcej młodzieży. W meczu “rezerw” 
Wisła — Schwaben 7:0.

* ♦ ♦
W niedzielę, 23 kwietnia rozegrane 

zostaną następujące mecze:
Green-White — Chicago Stars; 

Rams — Sparta; Wisła — Croatans 
(Hanson Park, boczne boisko, godz. 
3-cia po poł., rezerwy o 1-ej); Lions — 
Maroons; Błyskawica — Kickers; 
Adria—Schwaben.

W First Division:
Eagles —L.E.D., prawdopodobnie 

w Buffalo Grove o godz. 1-ej po pot.
* ♦ *

Miejscowa Liga Piłkarska (National 
Soccer League), przechodzi ostatnio 
ciężki kryzys. Czołowi członkowie Za­
rządu zostali zmuszeni do ustąpienia 
dla b. ważnych powodów, o których 
na razie nie chcemy pisać, ponie­
waż sprawy te oparły się o sąd, który 
musi rozstrzygnąć i wyjaśnić cały 
mezaljans w jakim znalazły się już 
od dłuższego czasu stare władze 
NSL.

• * *

Obecnie w zarządzie są nowi ludzie, 
z dobrymi intencjami i z niewielkim 
doświadczeniem. Jednak nie można 
ich obarczać odpowiedzialnością za 
to, co było i za to, co będzie źle 
zorganizowane. Głównym powodem 
słabej organizacji Ligi jest fakt, iż 
za wielu jest krytyków, a mało tych, 
którzy-by przyjęli funkcję i wypełnili 
ją przez całą kadencję.

* * *

Z reguły ludzie (niektórzy) w Za­
rządzie Ligi służą swoim celom wzgl. 
celom klubów, z których pochodzą. 
Tak więc Liga nie posiada linii wy­
tycznej, a tylko prywatne interesy po­
szczególnych członków Zarządu. Trze­
ba jednak dodać, że Liga się roz­
rosła do tego stopnia, iż dorywczo 
pracujący Zarząd nie może podołać 
nawałowi spraw.

• ♦ ♦

W krytyce, jaką się słyszy w pol­
sko-amerykańskich kołach sporto­
wych na temat Ligi, — że Liga ta 
zaniedbuje polskie kluby, — mamy 
wrażenie, że brak tu słuszności. Bo 
to przecież polskie kluby sportowe 
powinny mieć swoją reprezentację 
w Lidze. Ale gdzie są chętni do pra­
cy? Albo już odeszli, albo jeszcze 
się nie.. • zgłosili.

* • *

Chwalebnym wyjątkiem jest udział 
polskich klubów sportowych w Lidze 
Młodzieżowej (Youth Division of Na­
tional Soccer League), gdzie osoby 
polskiego pochodzenia miały pod swo­
ją opieką stronę finansową przez dłu­
gie lata. I Liga Młodzieżowa nagro­
dziła te osoby wyrazami uznania i 

Kibice polscy proszeni są o zasię­
ganie ostatecznych informacji w swo­
ich klubach, w sobotę wieczorem.

* * *
NIEDZIELNE WYNIKI 

W NATIONAL SOCCER LEAGUE 
W ub. niedzielę National Soccer 

Leagu rozpoczęła połowicznie sezon 
piłkarski, gdyż i w tym samym cza­
sie zarządzono rozegranie dwóch me­
czy pucharowych o Amatorski Puchar 
Stanów Zjednoczonych. Polskie kluby 
sportowe wypadły połowicznie, gdyż 
jedna drużyna wygrała, jedna prze­
grała swoje spotkanie. Eagles Zwy­
ciężył w inauguracyjnym meczu 3:1 
z Pampas. Natomiast Błyskawica 
przegrała z benjaminkiem ligi Chica­
go Stars 1:2. Wisła tym razem pau­
zowała. » * »

Puchar Amatorski
Kickers — Maroons 2:1
Schwaben — Lions 2:1

MAJOR DIVISION
Croatans — R. W. B. 1:1
Chicago Stars — Błyskawica 2:1

FIRST DIVISION
Eagles — Pampas 3:1
Liths — Tanners 4:0
L.E.D. — Blue Stars 0:0
Winged Bull — Wiets 3:2

SECOND DIVISION
Wings—Meyas 1:1
Athletics — Joliet 2:1
So. Cristal — Vikings 1:1
Flyers — C.D.T. 2:1
Aurora — United Serbs 2:1
San Juan—Slovaks 1:0

ZWYCIĘSTWO MEKSYKU
Piłkarska reprezentacja Meksyku 

— przeciwnik Polaków w grupie II 
finałów mistrzostw świata, rozegrała 
kontrolny mecz w San Diego, Cal. 
z miejscowym zespołem zawodowym. 
Meksykanie wygrali 2:0 (1:0), zdoby­
wając bramki ze strzałów: Puto i 
Ayali (karnego)".

♦ * *
Z ROŻNYCH DZIEDZIN

Erwina Rysiówna ustanowiła w Al- 
ma-Acie kolejne rekordy Polski: na 
3 km — 4:44,87 oraz w wieloboju — 
178,078 pkt.

Z Posiedzenia Zarządu Centralnego ZNP ‘Święcone” Komitetu 
Skarbu Narodowego

(Ciąg dalszy)

Dalsze sprawozdania
Po przyjęciu sprawozdania prezesa 

Mazewskiego, sprawozdania składali: 
wiceprezeska Helena Szymanowicz, 
wiceprezes Józef Gajda, sekretarz 
Władysława Kubiak, skarbnik Edward 
Moskal, dyrektorzy i dyrektorki: Ta­
deusz Radosz, Emil Kolasa, Henryk 
Burke, Jan Radzyminski, Mieczysław 
Odrobina, Helena Orawiec, Janina 
Kozmor i Florentyna Wiatrowska; 
lekarz naczelny dr L. Sadlek, szef 
biura asekuracyjnego Tadeusz Ja- 
siorkowski,' rzecznik mec. Czesław 
Rawski i dyr. sprzedaży ubezpieczeń 
Frank Spula.

Stan członkostwa
Sekretarz ZNP Władysława Kubiak 

podała do wiadomości, że w dniu 28 
lutego ZNP w wydziale pełnoletnich 
liczył 265,669 certyfikatów na sumę 
$322,716,630, w wydziale małoletnich 
37,383 certyfikaty na sumę $53,898,403.

Sprawozdanie Działu Wypłat 
Pośmiertnego

W okresie od 1-go stycznia do 31-go 
marca 1978 wpłynęło 1,181 spraw (w 
tym członków pełnoletnich 1,179 i 2 
małoletnich) o wypłatę pośmiertnego.

W tym czasie załatwiono 1,269 
spraw, wypłacając spadkobiercom 
sumę $1,012,008.90.

Ze względu na niekompletność 
dokumentów pozostawiono do dalszego 
załatwienia 39 spraw.
Przeciętny wiek zmaryłch ko­
biet wynosił................................ 76.82
Przeciętny wiek zmarłych męż­
czyzn wynosił ............................. 69.89

Władysława Kuiak 
Sekretarz ZNP

Sprawozdanie Skarbnika ZNP
Z obrotu i stanu kasy za miesiące 

styczeń i luty 1978:
W kasie było dnia 31 - go 
grudnia 1977..................... $702,021.02
Wpłynęło od 1-go stycznia 
do28-go lutego 1978:
Ze sprzedaży 
bondów inwe­
stycyjnych .. $1,121,691.00 
inne..............  1,446,646.84

Razem: __________
$3,270.358.86 

Wypłacono od dnia 1-go 
stycznia do 28-go lutego 
1978
Pośmiertne .$ 626,346.45
Zakupów bón- 
dów inwesty­
cyjnych ....... 1,086,906.25

Razem: $2,829,423.43 
Saldo: $ 440,935.43 

Edward J. Moskal 
Skarbnik ZNP

Sprawozdanie Szefa Asekuracji ZNP 
I Lekarza Naczelnego ZNP

Od 25-go stycznia do 12-go kwietnia, 
1978 włącznie otrzymano 1,181 nowych 
aplikacji na ogólną sumę ubezpie­
czenia $4,069,266.00. Podań pełnolet­
nich było 712, a małoletnich 469.

W okresie sprawozdawczym za­
twierdzono 1,502 aplikacji na ubezpie­
czenie i wydano certyfikaty dla człon­
ków pełnoletnich. W tej liczbie 1,304 
było nowych członków, zaś 48 pod­
wyższyło sumę ubezpieczenia i 150 
członków otrzymało przepisane cer­
tyfikaty.

Przeciętna suma asekuracji w 
certyfikacie nowego członka pełno­
letniego wynosiła w tym czasie $4,041, 
a członka małoletniego $2,542.

Od 1-go marca 1973, wydano 2,247 
certyfikatów “Executive Whole Life” 
na ogólną sumę ubezpieczenia $29,- 
222,500. Przeciętna suma ubezpiecze­
nia wynosiła $13,005.

Do dnia obecnego wydano 1,582 cer­
tyfikatów małoletnich z jednorazową 
opłatą $160. Opłaty od ogólnej sumy 
ubezpieczenia według tego planu 
(518) wynoszą $253,120. Pierwszy 
certyfikat według tego planu wydano 
z końcem stycznia, 1973 i od tego 
czasu były tylko dwa wypadki śmierci 
na sumę $4,800. x

Od dnia 12-go października, 1976 
do 12-go kwietnia, 1978 wydano 2,273 
certyfikatów Centennial (Plan 540) 
na ogólną sumę $3,827,100 według 
terminowego ubezpieczenia na 4 lata 
z jednorazową opłatą wynoszącą 
$87,865. Ogółem 1,659 członków, czyli 
73% ubezpieczonych według tego 
planu liczy poniżej 50, 614, czyli 27%, 
powyżej lat 50. Dziewięciu członków 
ubezpieczonych według tego planu 
zmarło w ostatnich dziewięciu miesią­
cach — jeden z powodu wypadku.

W dodatku do zwykłych obowiązków 
biuro asekuracyjne stale udziela 
informacji i wyjaśnień w różnych 
sprawach dotyczących spraw aseku­
racyjnych i certyfikatowych.

Tadeusz Jasiorkowski 
Szef Asekuracji ZNP 

Dr. L. A. Sadlek
Lekarz Naczelny ZNP

Sprawozdanie Komitetu Rozwoju 
za miesiąc styczeń, luty i marzec 1978

Komitet polecił a Zarząd zatwierdził 
wydanie 657 nowych certyfikatów na 
ogólną sumę $2,260,600 ubezpieczenia 
jako wynik pracy w miesiącu stycz­
niu, 1978 r.

W tym na Wydział Pełnoletnich 
przypada 441 certyfikatów na sumę 
$1,719,900, a na Wydział Małoletnich 
216 certyfikatów na sumę $540,700.

Do Biura Działu Rozwoju nadeszło 
w styczniu 638 aplikacji na sumę 
$1,686,143 ubezpieczenia.

W tym na Wydział Pełnoletnich 
przypada 420 aplikacji na sumę 
$1,174,003, a na Wydział Małoletnich 
187 aplikacji na sumę $444,140, prze­
pisanych certyfikatów 31 na suinę 
$68,000.

Wydać 621 nowych certyfikatów na 
ogólną sumę $2,277,500 ubezpieczenia 
jako wynik pracy w miesiącu lutym, 
1978 roku.

wsparcia dla 187 członków 
(193 certyfikatów), w tym 
62 członków 85-letnich, na 
sumę...................................... 2,728.50

Razem $11,943.05 
W okresie 2 miesięcy zmarło 
77 członków, którzy pobiera­
li zapomogę z Funduszu 
Starców na ogólną sumę 

(roczne opłaty) $1,221.95, z; 
tego skreślono niewykorzy­
stanych kredytów na sumę . $ 664.73

Wydano $11,278.32

Razem w okresie sprawozdawczym 
zmarło 1,542 członków, którzy pobie­
rali zapomogę z Funduszu Starców na 
opłacanie podatków miesięcznych.

Tadeusz Radosz, Przewodniczący; 
Józef Dancewicz, Emil Kolasa.

W dniu 23 kwietnia, br., w niedzie­
lę, o 3 po południu, w domu PI. 
90 SWAP, 6005 W. Irving Park Rd., 
odbędzie się świąteczna impreza 
“Święconego” Komitetu Skarbu Na­
rodowego R.P., na którą serdecznie 
zaprasza swych członków wraz z ro­
dzinami i przyjaciółmi, oraz członków 
organizacji żołnierskich i społecznych 
Zarząd Komitetu.

Dla uroczystego wręczenia dypjo- 
mów proszeni są o obecność członko­
wie, którzy zostali uprzednio powia­
domieni o wyróżnieniu odznaczeniem 
Medalu Skarbu Narodowego przez 
Główną Komisję w Londynie. W pro­
gramie wezmą udział art. dram. Wan­
da Zbierzowska-Frydrych i pianista 
Andrzej Brachmański. — Walter Mie- 
czyński, prezes; Henryk Wilimczyk, 
kier, imprezy.

Filozofia Życia
W tym na Wydział Pełnoletnich 

przypada 453 certyfikatów na sumę 
$1,857,300, a na Wydział Małoletnich 
168 certyfikatów na sumę $420,200.

Do Działu Rozwoju nadeszło w lu­
tym 1978 r. 522 aplikacji na sumę 
$1,629,969 ubezpieczenia.

W tym na Wydział Pełnoletnich 
przypada 323 aplikacji na sumę 
$1,137,879, a na Wydział Małoletnich 
163 aplikacje na sumę $400,590, a 
przepisanych certyfikatów 36 na sumę 
$91,500.

Wydać 629 nowych certyfikatów na 
ogólną sumę $2,118,000 ubezpieczenia 
jako wynik pracy w miesiącu marcu, 
1978 r.

W tym na Wydział Pełnoletnich 
przypada 392 certyfikatów na sumę 
$1,489,600, a na Wydział Małoletnich 
237 certyfikatów na sumę $628,400.

Do Biura Działu Rozwoju nadeszło 
w marcu 1978 r. 741 aplikacji na sumę 
$2,310,860 ubezpieczenia.

W tym na Wydział Pełnoletnich 
przypada 422 aplikacji na sumę 
$1,595,370, a na Wydział Małoletnich 
285 aplikacji na sumę $625,990, a 
przepisanych certyfikatów 34 na sumę 
$93,500.

Alojzy A. Mazewski, Przew.; Helena 
Szymanowicz, Józef H. Gajda, Wła­
dysława Kubiak, Edward J. Moskal, 
Józef Dancewicz, Tadeusz Radosz, 
Emil Kolasa, Henryk J. Burke, Jan 
H. Radzyminski, Mieczysław Odro­
bina, Stanisława Nieder, Helena Ora­
wiec, Janina Kozmor, Florentyna 
Wiatrowska.

Franciszek J. Spula 
Dyrektor Sprzedaży 

‘ Ubezpieczeń
Sprawozdanie Komitetu Sportu

I Młodzieży
Wydział Sportu i Młodzieży polecił 

a Zarząd zatwierdził wypłacenie 
zapomóg na prowadzenie zespołów 
młodzieżowych pięciu grupom i trzem 
gminom; dla chórów ośmiu gminom 
i dziewięciu grupom, oraz jednemu 
okręgowi; dla kół tanecznych sie­
demnastu grupom, siedmiu gminom i 
jednemu okręgowi; dla kół drama­
tycznych dwu grup i jednej gminy 
ZNP; trofea i materiały sportowe 
dwudziestu czterem grupom, dwu­
nastu gminom i pięciu okręgom.

Zjazd młodzieżowy (Youth Jambo­
ree) odbędzie się w dniach 14, 15 i 16 
lipca 1978 r. w Cambridge Springs, Pa.

Kurs instruktorski odbędzie się od 
dnia 17 lipca do 5 sierpnia włącznie. 
Przyjmowani będą kandydaci obojga 
płci w wieku lat 15 lub więcej. Koszt 
$180.

Turniej kręglarski odbędzie się w 
Schenectady, N.Y. Gospodarzem bę­
dzie Gmina 53 ZNP.

Józefa H. Gajda, przewodniczący; 
Jan Radzyminski, Janina Kozmor, 
Mieczysław Odrobina, Helena Ora­
wiec, Józef Dancewicz, Florentyna 
Wiatrowska.

Sprawozdanie Wydziału Oświaty
Wydział Oświaty polecił a Zarząd 

zatwierdził przyznanie zapomogi na 
prowadzenie szkoły języka polskiego 
jednej gminie ZNP.

Kurs Instruktorski i Kultury Pol­
skiej urządzany wspólnie z Wydziałem 
Sportu i Młodzieży odbędzie się od 
17 lipca do 5 sierpnia br. w Kolegium 
Związkowym.

Przewodnicząca wiceprez. Helena 
Szymanowicz mówiła obszernie o 
przygotowaniach do Manifestacji w 
rocznicę Konstytucji 3 Maja, która 
odbędzie się 6 maja br. w Chicago.

Helena M. Szymanowicz, Prze­
wodu.; Tadeusz Radosz, Henry J. 
Burke, Estelle Nieder, Florence 
Wiatrowski.

Sprawozdanie Komitetu Wsparć
1 Pomocy

Odnowiono automatycznie 
wsparcie dla 539 członków 
(553 certyfikatów) na sumę.$ 9,214.55 
Udzielono po raz pierwszy

Mamy w pełni wiosnę. Pięknie jest 
teraz w wielu naszych miejskich par­
kach. Siedzą tam ludzie na ławkach, 
rozkoszując się urokami wiosny. In­
teresujące są spojrzenia, jakie starsi 
kierują na pary zakochanych prze­
chodzących obok nich; jedni patrzą 
na nich z oburzeniem, inni z uczu­
ciem melancholii, z wyrazem dez­
aprobaty, z zazdrością lub z uśmie­
chem.

Zakochani nie zwracają na to uwa­
gi — zajęci sobą, zdają się kroczyć 
ponad chmurami; stanowią dwa ser­
ca mające jedno uderzenie. Dwa ser­
ca a jedno uderzenie — to jest niemoż­
liwe: tym bardziej nie mogą tworzyć 
jednego serca i wcześniej czy później 
wszyscy zakochani uświadamiają so­
bie to tragiczne ograniczenie natury 
ludzkiej. Rilke wyraził to następują­
cymi słowami: “To jest los: być obok 
siebie i nic więcej, i ciągle tylko obok • 
siebie.” Nie ma rzeczywistego współ­
istnienia. Zawsze jest jakiś przedział, 
zawsze jest niebezpieczeństwo rozej­
ścia się, zawsze konieczne jest zbliże­
nie się do drugiej osoby jako środek 
wzajemnego poznania.

Kto jest świadomy tego przedziału 
między ja i ty, tego musi do głębi 
przejąć następująca wypowiedź na1- 
szego Zbawcy: “Ja jestem dobrym 
pasterzem i znam owce moje, a moje 
Mnie znają, podobnie jak Mnie zna 
Ojciec, a Ja znam Ojca” (J 10,14-15). 
Syn i Ojciec znają się wzajemnie 
dzięki doskonałemu współistnieniu. 
Oni poznają się doskonale nawzajem; 
Oni współistnieją w jednej naturze. 
W Bogu urzeczywistnia się najwyż­
sze, ostateczne pragnienie ludzi: być 
z sobą, zachować własną osobowość, 
a jednocześnie stanowić z kimś dosko­
nałą jedność.

Co w Bogu istnieje odwiecznie, to 
obiecuje Chrystus swoim wyznaw­
com. Kto słucha dobrego Pasterza, 
kto idzie za Nim, kto Go miłuje, ten

dla Niego znosi cierpliwie przykre 
strony ludzkiej egzystencji — samot­
ność, opuszczenie, nieprzezwyciężal- 
ny przedział między osobami. I co 
więcej: cieszy nas wiosną bujna zie­
leń, kwitnące kwiaty, odnawiające 
się wszędzie życie. Ale w gruncie 
rzeczy jest to tragiczne życie: tak 
bardzo dąży ono do jedności, a jednak 
ciągle jest rozczłonkowane; samo w 
sobie jest ono bezsensowne w trwają­
cym ciągle stawaniu się i przemija­
niu; zmierza ono ustawicznie ku 
śmierci. Aby nas mogło w pełni 
uszczęśliwiać, musiałoby to życie wy­
róść ponad ziemską długość, szero­
kość, wysokość i trwanie, musiałoby 
wznieść się do pełni w jakimś wyż­
szym wymiarze. I to właśnie obiecuje 
nam Chrystus Pan. “Ja przyszedłem 
po to, aby owce miały życie i miały je 
w obfitości” (J10,10).

N.N.

Pol. Zw. Ziem Zachodnich 
Zaprasza Na “Święcone” 

Niedzielne popołudnie 23 kwietnia, 
można spędzić przyjemnie w gronie 
członków i sympatyków Polskiego 
Związku Ziem Zachodnich na “Świę­
conym” tejże organizacji. Koło Pań 
przygotowuje doskonały bigos, szyn­
kę, jajeczka i ciasta własnego wyro­
bu, aby stworzyć możliwie nastrój 
jak najbardziej domowy. Donacja w 
wysokości $2.50 nie jest wygórowaną 
ceną za takie specjały. Przewidziany 
wesoły program artystyczny.

Zapraszamy serdecznie całą Polo­
nię na nasze “Święcone,” które odbę­
dzie się w niedzielę, 23 kwietnia, o 
godzinie 3-ej po południu w Domu 
Ojców Jezuitów pod adresem 4105 N. 
Avers Ave.

Na “Święconym” można będzie na­
być bilety do pięknego parku rozryw­
kowego, Marriott’s Great America w 
Gumee, 111., o $2.40 tańsze od nor­
malnej ceny biletu. Zarząd

Not Another Football Story!

Well, not quite football, rather futbol 
or as known in this country, soccer. 
Futbol, considered the largest specta­
tor sport in the world, raises nation­
alistic passion to a fever pitch every 
four years when teams compete for 
the coveted World Cup. The World Cup 
is to soccer what the Vince Lombardy 
trophy is to the Super Bowl. Other 
parallels can be drawn between the 
Federation Internationale de Football 
Association (FIFA) games and the 
Super Bowl. Both have a series of play­
off games which decide who will play 
in the final championship game. How­
ever, after the Super Bowl game it is 
known what team in the National Foot­
ball League is considered the best in 
the United States. After the FIFA 
game it is known who fielded the best 
soccer team on Earth. This title stays 
with the team for four years at which 
point another championship game is 
scheduled.

After a year of elimination games, 
16 teams were recently determined. 
They are:
Argentina, Austria, Brazil, France, 
West Germany, Holland, Hungary, 
Iran, Italy, Mexico, Peru, Poland, 
Scotland, Spain, Sweden, Tunisia.
These teams, representing their re­

spective nations, will begin a series 

Argentina in six different stadia start­
ing the first of June. The final game 
will be played June 28. To commemor­
ate this quadrennial championship, 
the issuing authority, for the 1978 
Argentina World Cup has authorized 
the striking of the only official gold 
and silver medallions to commemor­
ate the event.

The first of seven official Argentina 
1978 World Cup FIFA medallion de­
signs have been recently released 
according to a spokesman at Italcam- 
bio, Inc. the official distributor of the 
1978 soccer medals.

The medallions are to be struck in 
proof quality on specially prepared 
gold and silver blanks. The gold med­
als will be of 900/1000 fine gold and 
will be struck in two sizes — one 
weighing 6 grams with a 21mm dia- 
mater. The other will weight 15 grams 
and will measure 30mm in diameter. 
The silver medals will be struck on 
999/1000 fine silver blanks. The smaller 
one measures 30nun in diameter and 
will weigh 13 grams. The larger silver 
medallion will weigh 25 grams and 
measure 40mm.

The obverse of the medallion depicts 
the mascot of soccer with the words 
World Championship of Football. The 
reverse features the official emblem 
of the Argentina 1978 games with the 
words FIFA World Cup.

In gold the 21mm medal costs $68, 
and the 30mm medal costs $170. In 
silver the medal costs $14 for the 30mm 
and the 40mm medal costs $21.50. Add 
$3.50 per medal to cover shipping and 
handling. For medals delivered in 
Florida, 4 percent sales tax should be 
added. Checks or money orders should 
be made payable to Italcambio, Inc.

of elimination matches to be held in
1470 Northeast 129 Street, North Mia­
mi, Florida 33161.
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Senat Ratyfikował Traktat
(Ciąg dalszy ze str. 1-ej) 

jakimkolwiek pozorem amerykańskie 
wojska znajdą się w Panamie.

Jak wiadomo naniesiona poprawka 
do pierwszego porozumienia, gwa­
rantuje takie prawo Stanom Zjedno­
czonym, tj. zbrojnej interwencji, 
w wypadku gdyby został zagrożony 
neutralny charakter kanału lub Pana­
ma zamknęłaby liczący 51 mil dłu­
gości korytarz wodny.

Prezydent Carter z uznaniem wy­
raził się o decyzji Senatu, twierdząc, 
że jest ona w interesie obu krajów. 
Stany Zjednoczone postąpiły zgodnie 
z zasadami, na których opiera się 
ich moralna struktura.

Przywódca demokratów w Senacie 
Robert Byrd (W.Va.), który w znacz­
nej mierze przyczynił się do ratyfi­
kacji traktatu, oświadczył z satys-

Anita Bryant 
w St. Paul, Minn.

St. Paul, Minn. (UPI) - Anita 
Bryant, była “Miss Oklahoma”, prze­
niosła ostatnio swoją krucjatę prze­
ciwko homoseksualistom do Min­
nesoty. Organizuje ona w St. Paul 
kampanię wśród obywateli aby oba­
lono w drodze referendum ordynans 
miejski, który zabrania w jakiejkol­
wiek formie dyskryminacji przeciwko 
homoseksualistom. Z tej okazji, w 
mieście zmobilizowane zostały po­
siłki policyjne aby uniknąć zamieszek 
i starć z ugrupowaniami popierają­
cymi ordynans.

W czerwcu ub. roku, w rezultacie 
akcji jaką podjęła Anita Bryant, po­
dobne zarządzenie obalił elektorat 
w powiecie Dade na Florydzie.

Stołek Dotknięty
Rzecznik sklepu przy ul. Antoniu- 

kowskiej w Białymstoku oświadczył, 
że stołek składany dotknięty siedze­
niem nabywcy uważa się za kupiony.

Orzeczenie wydano, ponieważ stołek 
rozleciał się, gdy klientka na nim 
usiadła i zniechęciło ją to do kupna. 
Jeśli zasada dotknięte-kupione do­
tyczy chleba — informują krajowi 
handlowcy — który się od dotknięcia 
nie rozlatuje, tym bardziej ma za­
stosowanie wobec towarów bardziej 
delikatnych.

• W czasie 'Utwardzania drogi w 
okolicach Koszalina, kierowca trak­
tora EF 1077 pokłócił się z trakto­
rzystą ciągnika EF 1202. Spór po- 
taktowano jako honorowy, więc odbył 
się turniej bardzo rycerski. Rumaki 
stalowe, jak określano te pojazdy 
w starych pieśniach, kilkakrotnie na­
cierały na siebie z rozpędu i gniotły 
się nawzajem.

• W gospodzie GS we wsi Zło­
czew w okolicach Poznania na jed­
nym ze stolików ustawione napis: 
“kącik prasowy”. Nikt tam nie siadał 
sądząc, że jest to stolik przeznaczony 
dla prasy, dysponującej przecież licz­
nymi recenzentami gastronomiczny­
mi. Okazało się jednak, że nie. Ką­
cik prasowy oznacza, że przy tym 
stoliku wolno czytać prasę, oczywi­
ście, jeśli się ją ze sobą przyniesie. 
Inowacja ujęta została w sprawo­
zdaniu jako “nowa cenna inicjatywa”.

W Stulecie

fakcją, iż aczkolwiek nie był abso­
lutnie pewny, przeczuwał, że traktat 
zostanie zatwierdzony.

Sekr. stanu Cyrus Vance dowie­
dział się o wyniku głosowania w Lon­
dynie i, podobnie jak reszta członków 
gabinetu, wyraził zadowolenie.

Opozycja bynajmniej nie zachowy­
wała milczenia. Sen Robert Dole 
(R.-Kan.) stwierdził, że nie była to 
tylko porażka sił starających się 
zatrzymać Kanał Panamski. Prze­
grana wykazała bowiem, że opinia 
społeczeństwa nie wiele liczyła się 
w poczynaniach Białego Domu czy 
Senatu.

Sen. Jake Gam (R-Utah) przewiduje 
dalsze trudności, wynikające z na­
strojów w Panamie; wysunięte będą 
żądania modyfikacji traktatów i 
wcześniejszego wycofania się per­
sonelu amerykańskiego i oddania 
kanału przed terminem.

Sen. Robert Griffin (R-Mich.), który 
również był w opozycji, wyraził tylko 
nadzieję, że ogólna decyzja Senatu 
i Białego Domu była właściwa.

Senat zatwierdził — tuż przed osta­
tecznym głosowaniem — poprawkę, 
wymagającą od Panamy płacenia 
przez 22 lata odsetek od amerykań­
skich inwestycji poczynionych w stre­
fie kanałowej; szacuje się, że suma 
ta na przestrzeni tego czasu ma 
sięgnąć wysokości $505 milionów.

Straty Lojalistów
Mogadisz. (UPI) — Somalijski pre­

zydent Siad Barre ujawnił, że w roz­
prawie ze spiskowcami, którzy podję­
li udaremnioną próbę zamachu stanu, 
straciło życie 20 oficerów wiernych 
rządowi, a 34 innych zostało rannych. 

Siedzeniem...
• Po długiej dyskusji na temat, 

jak zwiększyć przelotowość schronisk 
górskich wydano zarządzenie, że za 
pierwszą noc płaci się w schronisku 
o 15 zł więcej niż za następne.

• W Gdańsku-Wrzeszczu zarządzo­
no, że butelki po wszelkich napojach 
tylko wtedy przyjmowane są do wy­
miany na pełne, jeśli zachowana zo­
stała papierowa etykieta. Sądzono, że 
chodzi tu o to, aby oszczędzać nie 
tylko szkło, lecz i papier, i przy­
uczyć ludzi do picia bez uszkadzania 
etykiety tak, aby napis np. “Wódka 
stołowa” mógł służyć wielu pokole­
niom. Okazuje się, że nie. Pęrsonel 
sklepów gros czasu poświęca bowiem 
żmudnemu odklejaniu etykiet.

• Towary czekają na przewiezienie, 
czy, jak to nazywa czasopismo “Sy­
gnały”: na odwóz. Wagony czekają 
na lokomotywy. Lokomotywy czekają 
na wagony. Regularny pociąg towa­
rowy Częstochowa-Fosowskie prze­
ciętnie opóźniony jest o 930 minut, 
czyli więcej niż o jeden dzień, a po­
rusza się ze średnią prędkością 4—5 
km na godzinę. “Kolej nie jest stowa­
rzyszeniem ludzi dobrej woli, lecz 
jednostką gospodarczą” — pisze kole­
jarskie czasopismo “Sygnały”, ro­
zumnie zirytowane takim to nastro­
jem, że trudności mają być przezwy­
ciężone aktami ofiarności kolejarzy, 
a nie po prostu wypełnianiem obo­
wiązków określonych w wyniku dobrze 
zorganizowanego podziału pracy.

Powstania
“Bitwy Pod Grunwaldem

Z okazji 100-lecia ukończenia przez 
Jana Matejkę obrazu “Bitwa pod 
Grunwaldem,” w Muzeum Śląska 
Opolskiego w Opolu otwarta została 
wystawa, która ukazuje proces two­
rzenia dzieła, upamiętniającego jedną 
z największych zwycięskich bitew w 
historii Polski.

Wśród eksponatów znajdują się 
szkice, rysunki, portrety i projekty 
fragmentów obrazu, a także dawne 

stroje i broń, które służyły Matejce 
jako modele. Zaprezentowano też pa­
letę, pędzle i okulary malarza oraz 
list do jednego z przyjaciół, w którym 
autor pisał o rozpoczęciu pracy nad 
obrazem.

Na wystawie znalazły się również 
obrazy Matejki przedstawiające 
sławne bitwy stoczone w przeszłości, 
m.in. obraz “Sobieski pod Wiedniem.”

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną wiadomość, 
iż najukochańszy ojciec, dziaduś, pradziaduś, brat, i wuj nasz, śp.

Władysław T. Wozniak
połączył się z ukochaną żoną Karoliną zmarłą dnia 5 kwietnia 1978 r., we 
wtorek 17 kwietnia 1978, opatrzony św. Sakramentami, w starszym wieku.

Członek Tow. św. Franciszka ZPRK.
Zwłoki można odwiedzać w środę od godziny 2-ej po południu.
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 20-go kwietnia, o godzinie 

19:30 rano, z zakładu pogrzebowego pnr. 6000 Milwaukee Ave., do kościoła 
św. Tekli, a stamtąd na cmentarz Maryhill, na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapraszają wszystkich krewnych i znajomych, 
w ciężkim żalu pogrążeni :

Stanisław (Helena), Wanda (Tadeusz) Sanders i Władysław (Rose­
marie), dzieci; Barbara, Danita, Alice, Walter, Richard, Ted, Carolynne, 
Michael, Walter, Karen i Julie, wnuczęta; Vicky, Tracy, Tommy i Jason, 
prawnuczęta; Honorata Dowgiewicz, siostra; Marysia Koster, stryjeczna 
wnuczka; Walter Dowd i Julian Markot, siostrzeńcy; Helena Augustyn, 
siostrzenica; Fryderyk i Genowefa Wozniak, bratanek z żoną; wraz z całą 
rodziną.

Prosimy nie nadsyłać kwiatów.
Pogrzebem zajmuje się Zakład Pogrzebowy B. F. Malec i Synowie. 

Telefon 774-4100.

AldoMoro — 
Żywy Czy Zabity?

Polskie Alpinistki Na Matterhorn
(Ciąg dalszy ze str. 1-ej) 

najmniejszy ślad, wobec czego coraz 
bardziej utrwala się przekonanie, że 
zbrodniarze spod znaku “Czerwonych 
Brygad” dopuścili się “okrutnego 
żartu,” albo też celowo skierowali 
uwagę policji w niewłaściwym kie­
runku.

Giuseppe Bartomolei, przewodni­
czący rządzącej partii chrześcijań­
skiej demokracji, powiedział wprost, 
że terroryści “w okrutny sposób za­
żartowali sobie z nas ... i miejmy 
nadzieję, że tak jest w istocie.”

Mieszkańcy rejonu wokół jeziora 
Duchess twierdzą, że niemal przez

Umowa 
w Sprawie 
Materiałów 

Radioaktywnych 
Wiedeń. (DP) — W Wiedniu toczą 

się obrady Międzynarodowej Organi­
zacji Energii Atomowej w sprawie za­
bezpieczenia materiałów radioaktyw­
nych, które mogą być skradzione 
przez terrorystów i posłużyć do wy­
produkowania małych bomb atomo­
wych.

Innym dyskutowanym problemem 
jest również utrudnianie małym pań­
stwom tworzenia własnych arsenałów 
broni nuklearnej.

Głównym przedmiotem rozmów 
przedstawicieli 40 państw członkow­
skich jest opracowanie umowy mię­
dzynarodowej o przewożeniu materia­
łów promieniotwórczych, używanych 
w elektrowniach atomowych i labora­
toriach. W latach ub. zdarzały się 
kradzieże materiałów radioaktyw­
nych w czasie ich transportu. Umo­
wa będzie przewidywała, że państwa 
które jej nie podpiszą, nie będą miały 
dostępu do technologii oraz do mate­
riałów radioaktywnych.

Istnieje obawa, że umowa może być 
zakwestionowana przez państwa roz­
wijające się, które musiałyby uz­
gadniać produkcje, wykorzystanie 
oraz ilość posiadanych materiałów 
radioaktywnych z Międzynarodową 
Organizacją Energii Atomowej.

71 Listów 
Do Mieszkańców 
Domu Starców

Sparta, IL. (UPI) — Siedemdzie­
siąt jeden mieszkańców domu star­
ców, Randolph County Nursing Home 
otrzymało listy od Departamentu Za­
pomóg w Illinois informujących ich 
o tym, że nie mogą już więcej zwra­
cać się z prośbą o pieniądze na po­
krycie kosztów zabiegu przerywania 
ciąży. Biedni chorzy staruszkowie 
musieli bardzo się zdziwić listem 
biurokratycznego departamentu. 
Szkoda tylko — jak powiedział dy­
rektor domu — że Departament Za­
pomóg nie przeznacza pieniędzy na 
pomoc chorym, ale wydaje je na 
niepotrzebne listy i znaczki.

Za Mało Opium 
Dla Chorych 

Ostrzega Doktór
Jeden z lekarzy ostrzegł, że dąże­

nie rządu amerykańskiego do zlikwi­
dowania narkomanii wśród obywate­
li doprowadziło do krytycznych bra­
ków w zaopatrzeniu w opium. Opium 
potrzebne jest do celów leczniczych, 
jako skuteczny środek przeciw bólo­
wy. Wypowiedź swoją zamieścił dr 
Leonard B. Greentree z Columbus, 
Ohio, w piśmie stowarzyszenia leka­
rzy.

Według opinii doktora nie ma środ­
ków zastępczych na opium. Znaczny 
spadek zapasów może spowodować 
poważne następstwa. Porównuje on 
brak opium do ewentualnego braku 
benzyny dla ambulansów pogotowia 
ratunkowego.

Zasoby opium obliczane są na ok. 
80,000 funtów, a roczne zużycie tego 
ważnego lekarstwa wynosi około 
100,000 funtów. Rząd Stanów Zjedno­
czonych zabronił hodowli roślin, z 
których otrzymuje się opium. Naj­
ważniejsza z nich to mak. Powtarza­
jąc za dr Greentree, mak jest naj­
lepszym surowcem z którego otrzy­
muje się kodeinę. Obawa przed ewen­
tualnym wyciągnięciem z maku he­
roiny, zdaniem lekarza, jest bardzo 
znikoma. Proces jest zbyt trudny. 
Ograniczenia w hodowli maku spowo­
dowały potrzebę sprowadzenia opium 
z zagranicy, co powiększa zależność 
Stanów od obcych krajów. Podobno 
zmniejszenie zasobów opium jest je­
szcze bardziej zagrożone po decyzji 
administracji prezydenta Cartera, 
aby sprzedać część zapasów. 

całą zimę drogi są praktycznie nie do 
przybycia, a padający poprzedniej 
nocy śnieg warunki jeszcze bardziej 
pogorszył.

Pogląd ten podzielają oficerowie 
policji, kierujący poszukiwaniami. 
“Komunikacja kołowa na drogach 
jest zupełnie niemożliwa, a na przej­
ście pieszo do jeziora trzeba by co 
najmniej dwóch godzin. Jest to zada­
nie niemal niewykonalne dla ludzi 
obciążonych ciałem zabitego, a wąt­
pić należy, czy Moro — w jego wa­
runkach — mógł przejść o własnych 
siłach” — powiedział jeden z ofice­
rów. £

Niemniej jednak poszukiwania 
trwają “i będą prowadzone aż do 
chwili, gdy przyniosą taką czy inną 
odpowiedź.”

Faktem jest, że całą ekipę ludzką, 
sforę psów policyjnych, wytresowa­
nych w poszukiwaniu ludzi zasypa­
nych lawinami oraz sprzęt przywie­
ziono helikopterami, co potwierdza 
opinię, że drogi lądowe nie mogły być 
wykorzystane.

Fachowcy twierdzą, że całkowite 
przeszukanie dna jeziora Duchess 
potrwa co najmniej 2 lub 3 dni.

Rozłam 
w Juncie 

Argentyny
Buenos Aires (UPI) — Źródła dono­

szą o wewnętrznym sporze w łonie 
argentyńskiej junty wojskowej na 
temat następnej kadencji prezydenta 
Jorge Videli. Zaistniałe rozbieżności 
zmusiły juntę do przesunięcia termi­
nu wyznaczenia kandydata na koniec 
bież, miesiąca.

Prez. Videla, który jest zarazem 
naczelnym dowódcą armii, cieszy się 
poparciem swojej formacji oraz lot­
nictwa. Opozycja jednak wychodzi ze 
strony floty, na czele której znajduje 
się admirał Emilio Massera. Aczkol­
wiek brak jest wyjaśnień dotyczących 
motywów opozycji, wiadomo jest, że 
Massera wielokrotnie nie zgadzał się 
z polityką ekonomiczną kraju.

Armia w zasadzie sugeruje żeby 
Videla ustąpił z naczelnego stanowi­
ska wojskowego, pozostając jednak 
prezydentem. Videla posiada również 
bezwarunkowe poparcie Orlando Ago- 
sti — naczelnego dowódcy lotnictwa. 
Decyzja w łonie junty musi zapaść 
jednomyślnie, zgodnie z przyjętą za­
sadą po obaleniu przez wojskowych 
rządów Izabelli Peron w 1976 roku.

2 Ofiary Pożaru
Adrian, Mich. (UPI) — Dwie osoby 

poniosły śmierć natomiast 10 doznało 
obrażeń w wyniku pożaru pensjonatu, 
w którym trzymano więźniów pracu­
jących poza murami, oraz gdzie 
mieszkali zwolnieni warunkowo z 
więzień oraz biedni emeryci. Przy­
czyną wybuchu płomieni w dawnym 
gmachu YMCA był papieros. Jedna 
ofiara zmarła, skacząc z 3 piętra 
przed płomieniami.

Porwany i Uwolniony
Eutin, NRF. (UPI) — Porywacze 

uprowadzili dziś rano księcia Mo- 
ritza Heskiego, ale w 35 minut póź­
niej policja zdołała go uwolnić i are­
sztować trzech uzbrojonych osobni­
ków, którzy dokonali porwania.

(D.P.) — Będąc w marcu bieżą­
cego roku na urlopie w Zermatt w 
Szwajcarii byłem świadkiem wyczy­
nu sportowego 4 polsfcićń alpmlśtelć 
z Warszawy. Osiągnięcie ich stanowi 
piękny rekord.

Panny Wanda Rutkiewicz (szef eki­
py), Anna Czerwińska, Krystyna Pal- 
mowska i Irena Kęsa, zorganizowały 
wyprawę do Zermatt, z ramienia Pol­
skiego Związku Alpinistów, na za­
proszenie “Rendezvous Hautes Mon­
tagnes” w Szwajcarii. Celem ekspe­
dycji było zdobycie szczytu Matter­
horn (4,4478 m), wspinając się zi­
mą, północną ścianą tej góry. Żad­
na kobieta nie dotarła dotychczas 
zimową porą na wierzchołek Matter­
hornu tą drogą, która wznosi się 
niezwykle stromo, miejscami zupeł­
nie pionowo. Wiele kobiet, m.in. 
uczestniczki obecnej ekspedycji 
osiągnęło już Matterhorn północną 
stroną, w okresie letnim. Zimą wa­
runki atmosferyczne są tak ciężkie 
że amatorów na wspinaczkę jest ma­
ło. Dla przewodników górskich istnie­
je absolutny zakaz prowadzenia al­
pinistów w zimie.

Matterhorn, “der Berg der Berge”, 
ma formę wspaniałej piramidy. Przy­
ciąga rocznie setki alpinistów. Al- 
pinistyka na Matterhorn pochłania 
dziesiątki ofiar rocznie, niestety, cza­
sem śmiertelnych. Wspinaczka pol­
skich alpinistek trwała 3 doby, od 
7 do 10 marca 1978. Różnica po­
ziomu między schroniskiem Hornli, 
gdzie alpinistki spędziły 3 doby cze­
kając na dobrą pogodę, a szczy­
tem, wynosi — 1,218 m. Tem­
peratura na szczycie w okresie po­
dejścia wahała się od —15“ do —25°. 
Wichura, osiągająca okresami szyb­
kość 130 km na godzinę utrudniła 
niesamowicie wspinanie się, które 
trwało 3 dni i wymagało spędzenia 
trzech nocy na biwaku na stromej 
ścianie góry.

Jednakowoż szczyt został w koń­
cu zdobyty. Wyczyn ten wymagał 
ogromnej koncentracji oraz niezłom­
nej siły woli. Nocą, w czasie dru­
giego biwaku sztorm zerwał jedną 
z płacht namiotowych, które dają 
minimum schronienia. Strata ta b. 
utrudniła następny nocleg. W końco­
wej fazie podejścia Irena Kęsa od­
mroziła ręce i stopę, na skutek cze­
go zdecydowano jej ewakuację. Po­
moc wezwano przez radio z Zermatt 
skąd nocą helikopter przyleciał w po­
bliże ściany góry i tam opuścił per­
sonel ratowniczy. Z uwagi na niezwy-

Energia Słoneczna
Washington. (UPI)—Raport opra­

cowany przez President’s Council on 
Environmental Quality wyraża po­
gląd, że jest możliwe, aby przez odpo­
wiednią technologię wykorzystywania 
energii słonecznej zaspokoić w 2020 
r. połowę zapotrzebowania kraju na 
energię.

Członek tej Rady, Gus Speth, jest 
zdania, że trudno będzie przekonać 
Amerykanów do zastosowania tech­
nologii słonecznej dopóki nie odczują 
oni ciężarów podwyżki cen obecnie 
używanych surowców energetycznych.

Odznaczeni
Moskwa (UPI) — Leonid Breżniew 

odznaczył na Kremlu medalem złotej* 
gwiazdy bohaterów sześciu kosmo­
nautów sowieckich, którzy w czasie 
ostatnich eksperymentów kosmicz­
nych “dokonali znamiennego kroku 
w ujawnieniu tajemnic Kosmosu”. 

kle ciężkie warunki atmosferyczne 
Szwajcarzy zdecydowali ewakuować 
wszystkie uczestniczki polskie ze ścia­
ny góry ściągając je helikopterem 
do zacisznego Zermatt.

Akcja ratownicza dokonana przez 
Air Zermatt była naprawdę bohater­
skim wyczynem. Air-Zermatt wyko­
nał swoje zadanie w ciemności, przy 
oświetleniu reflektorami z helikop­
tera, w temperaturze około —25°, 
przy huraganowym wichrze.

Dowiedziawszy się przypadkowo w 
Zermatt o ekspedycji Polek na Mat- 
erhom, postanowiłem je odwiedzić. 
W towarzystwie żony odszukałem ho­
tel, w którym mieszkały. Przywita­
ła nas b. atrakcyjna, wysoka, zgrab­
na brunetka. Była to Wanda Rut­
kiewicz, szef ekipy. Spotkaliśmy też 
dwie pozostałe przemiłe uczestniczki 
eskapady. Rozmawialiśmy dwie go­
dziny. Irena Kęsa, której odmrożenia 
okazały się b. poważne, została od­
transportowana do szpitala w innej 
miejscowości.

Wanda Rutkiewicz zdobyła już parę 
szczytów w Himalajach. Obecnie pla­
nuje udział w zachodnioniemieckiej 
ekspedycji na Everest, na którą zo­
stała zaproszona.

Pierwszym człowiekiem, który sta­
nął na szczycie Matterhorn był An­
glik, Whymper, rok 1894; pani Shi- 
gi, Japonka, weszła również w towa­
rzystwie męża północną ścianą na 
Matterhorn w okresie wspinaczki pol­
skiej ekipy.
Sztokholm Józef Pragłowski

POLSKIE 
PROGRAMY RADIOWE 

W CHICAGO 
W KOLEJNOŚCI 
NADAWANIA

ROBERT 
LEWANDOWSKI 

Stacja WSBC — 1240 KC 
Codziennie 7—8:30 rano 

2-3 po poł. w niedziele 
ROBERT LEWANDOWSKI 

Właściciel

“UNCLE” HENRY 
CUKIERKA

SKOCZNA POLSKA 
MUZYKA

Sobota ____ .u
8:00 — 9:00 rano i 

1:00 — 2:00 po południu 
WTAQ(1300) 

Niedziela 8:00 — 9:00 rano » •
— 1 —

2:00 — 3:00 po południu

GODZINA SŁONECZNA 
LIDU PUCIŃSKIEJ

Stacja WEDC 
7 dni w tygodniu 
8:30 — 9:30 rano

CHET GULIŃSKI 
SHOW 

Stacja WOPA - 1490 KC 
Sobota 12:00 —1:00 

Niedziela 10:00 — 1:00

Stacja WYŁO — 540 KC 
Niedziela 9:30 — 10:30 rano

CHET GULIŃSKI 
dyr. programów 

WIADOMOŚCI Z POLSKI 
10 POLSCE 

Codziennie 3:30 do 4:00 
po poł.

WOPA - 1490 KC
5 DNI 

Od poniedziałku do piątku 
MARIAN CZERNIECKI

“POLSKA W MUZYCE 
PIEŚNI I SŁOWIE” 

Stacja WOPA 
od poniedziałku do piątku 

włącznie 
od 4 do 4:30 po poł.

ADAM 
GRZEGORZEWSKI 

Kierownik i Zarządca

“GŁOS POLONU” 
WOPA — 1490 KC 

Codziennie 
od 4:30 po poł. 
do 6-ej wiecz. 

W Soboty 4 — 6:30 wiecz. 
Pp. Mgr. JÓZEF I SŁAWA 
MIGAŁOWIE, Właściciele

“KŁOPOTY 
SIERKIERKÓW” 

Stacja WOPA 1490 KC 
w każdy Wtorek, Środę, 

Czwartek i Piątek 
7 — 7:30 wiecz.

Kierownik 
BRONISŁAW ZIELINSKI 

Anonserzy 
PELAGIA I BRONISŁAW 

MROZOWIE

i!

2.

3.

Do Ogłaszających Się | 
w Dzienniku | 

Celem usprawnienia pracy i uniknięcia ewentualnych jj 
pomyłek w ostatniej chwili z powodu nawału ogłoszeń — j] 
uprzejmie prosimy, o ile tylko możliwe — podawać j] 
ogłoszenia wcześniej. j]
1. Ogłoszenia handlowe (DISPLAY) w ciągu tygodnia po- j] 

winny być dostarczone co najmniej na dwa dni przed jl 
dniem publikacji. jl

Do wydania WEEKENDOWEGO (które wychodzi w 
piątki) — muszą być dostarczone w środę do 11-ej 
przedpołudniem. < U
OGŁOSZENIA DROBNE (Classified) są przyjmowane 1- 
codziennie do 1-ej po południu — na następny dzień 
oraz są płatne z góry (o ile nie posiada się innej u 
umowy ze Zgodą). U
Do wydania WEEKENDOWEGO są przyjmowane do t 

środy do godziny 4-ej po południu TYLKO. n
NEKROLOGI przyjmuje się codziennie (poniedziałek jj 
do piątku) od 7-ej do 7:45 rano na ten sam dzień, oraz n 
od 8-ej do 4-ej na dzień następny.
Mając więc na uwadze zadowolenie naszych klientów j] 

oraz jak najlepsze wyniki ich ogłoszeń — liczymy na j] 
łaskawą współpracę. n

ADMINISTRACJA n
DZIENNIKA ZWIĄZKOWEGO—ZGODA J
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Trójnarodowe Manewry w PRL

W północnej Polsce odbyły się w 
zeszłym tygodniu manewry w których 
wzięły udział oddziały sowieckie, 
polskie i wsch.-niemieckie.

Donosząc o nich organ wojskowy 
“Żołnierz Wolności” podał, że celem 
manewrów było udoskonalenie współ­
działania pomiędzy jednostkami 
różnych narodowości. Wzięła w nich 
udział także artyleria i wojska rakie­
towe.

Według reżymowego organu woj­
skowego, manewry potwierdziły zdol­
ność dowództw i sztabów do wydajnej 
organizacji i współpracy w warunkach 
bojowych i do znajdowania nowo­
czesnych rozwiązań różnych skom­
plikowanych problemów w dziedzinie

Jubileusz Śpiewaka
45-lecie pracy artystycznej obcho­

dził Ryszard Gruszczyński, wybitny 
wokalista-baryton. W wieku mło­
dzieńczym po stracie wzroku Grusz­
czyński całkowicie poświęcił się sztuce.

W 1933 r. debiutował recitalem w 
Polskim Radiu w Krakowie. Wystę­
pował wielokrotnie za granicą, m.in. 
w Pradze, Belgradzie, Nowym Yorku, 
Sztokholmie i Wiedniu. Śpiewał razem 
z największymi mistrzami sztuki 
wokalnej — Beniamino Giglim, Liii 
Pons.

Będąc przez wiele lat solistą Estra­
dy Kameralnej Filharmonii Naro­
dowej w Warszawie, śpiewał również 
w małych miasteczkach i wsiach dla 
młodzieży szkolnej. Ma w dorobku 
około 13,000 występów.

Za swą pracę otrzymał Krzyż Ofi­
cerski Orderu Odrodzenia Polski, a 
także m.in. Złotą Odznakę Miasta 
Warszawy. Jubileusz R. Gruszczyń­
skiego uczczony został specjalnym 
koncertem w Filharmonii Narodowej.

Popierajcie tych, 
którzy ogłaszają się 

w Dzień. Związkowym
* PORADY PRAWNE

FRED B. RASKIN
ADWOKAT

Polubowny rozwód $250.00* 
Indywidualne

bankructwo $250.00* 
Zamknięcie transakcji

realnościowej-łirez. ..$150.00* 
Testamenty—$40.00*. Wyrabianie 
praw inkorporacyjnych—$250.00* 

Wypadki.

Zatrudniam współpracujących 
adwokatów, “paralegal” asy- 
sytentów i piszemy na wyposa­

żeniu komputerowym.

• Plus koszta — Minimalne honorarium.

100 N. La Salle 726-2032

+ Praca

MACHINISTS
Need several maintenance Machinists 
with at least 1 year minimum experi­
ence. Steady work, many benefits 
including profit sharing.

Apply 
BAGCRAFTCORP. 

OF AMERICA 
3900 W. 43rd Street 

Chicago
Equal Opportunity Employer M/F

DISHWASHER 
WANTED

Weekends and evenings.
237-0512

taktyki oraz koncentracji ognia.
W manewrach wziął udział szef 

sztabu sił zbrojnych Paktu Warszaw­
skiego, bolszewicki generał Anatol 
Gribkow i min. obrony PRL gen. 
Wojciech Jaruzelski.

W charakterze obserwatorów obecne 
były na ćwiczeniach delegacje woj­
skowe Czechosłowacji, Węgier, Buł­
garii i Rumunii.

Teatry w Polsce
W Polsce działa obecnie 61 teatrów 

dramatycznych na 87 scenach. Dają 
one rocznie około 360 premier, za­
trudniają 2,027 aktorów, 81 reżyserów 
i 74 scenografów. Dwie trzecie akto­
rów działa w Warszawie, Łodzi i Kra- 

-kowie. W ostatnich dwóch latach po­
wstały nowe sceny w Elblągu, Legni­
cy, Słupsku i Radomiu. Około 10 min 
widzów rocznie ogląda repertuar 
teatrów, w którym 28 proc, całości 
stanowią sztuki polskie.

-fr Pomoc Domowa
HOUSEKEEPER — stay or go. Two 
adults, 2 small girls. Must speak 
English and must like children. High- 
land Park. Good salary. 433-5452.____
CLEANING lady, 2 days a week. 
Own transportation. AL 1-1055 — Mrs. 
Hankin or 675-8085 — Mr. Dushman.

HOUSEKEEPER
CHILDCARE (AGE8)

Mature Woman Wanted
To live in and be part of family. 
Parents both professionals. General 
housekeeping, cooking and care for 
school age child. Lovely home, own 
room and TV. Must have good re­
ferences. Ability to drive helpful. Sa­
lary according to experience.

CaU MRS. PHILLIPS
days: 726-7114 

evenings: 668-6784
POMOC domowa do polskiej rodzi­
ny. Dwoje dzieci w wieku szkolnym. 
Highland Park. Dobre wynagrodze­
nie, dobra komunikacja z Chicago. 
831-3216.__________________________
GOSPODYNI z zamieszkaniem. Oko­
lica Barrington, blisko kolei CN & W. 
Własny pokój, łazienka. Dzwonić po 
angielsku: 438-4445.  
POTRZEBNA kobieta do 3-ga dzieci. 
Okolica Sacramento i Milwaukee. Za- 
mieszkać. Dzwonić do 5-tej: 376-6755

CHILD CARE
Need woman for light house duties & 
care for 2 pre schoolers. Own room 
& bath. Good loc. Must speak some 
English.
_______CALL 528-0805 ______  
Elderly Polish Couple Needs 

LIVE IN COMPANION.
Also must do cooking and light house­
keeping. Polish speaking not neces­
sary. Must relocate to Rockford, Ill. 
Lovely home with private quarters. 
Excellent salary. — Please call: 
815-877-8033 collect. 8 A.M.-5 P.M. 
for details and interview. Ask for 
Maureen. ' 

GOSPODYNI, zamieszkać dla rodziny 
z 2 dzieci. Własny pokój, łazienka i 
T.V. Dobra zaplata. 266-7594.________
BABYSITTER and light housekeep­
ing. 3-4 days a week. Some English 
necessary. Arlington Heights — good 
transportation. 398-7079 or 625-7050.
STARSZA kobieta, zamieszkać w Oak 
Brook jako gospodyni, również z goto­
waniem. Zapłata do uzgodnienia: 325- 
2251 lub 379-2255.__________________

KOBIETA, która zamieszka we wspól­
nym 5 pokojowym mieszkaniu i zaopie­
kuje się pozostającą w łóżku chorą 
panią. Córka mieszka w tym samym 
budynku i będzie pomagać. Konieczna 
pewna znajomość pielęgniarstwa i an­
gielskiego. Pokój, wyżywienie i wyna­
grodzenie. 763-0108 lub 482-9488.

GENERAL 
FACTORY 

Reliable & steady workers needed 
for various factory positions. Will 
train for 1st & 2nd shift openings. 
Excellent starting rates. Top bene­
fits. Age no barrier.

For Prompt Interview 
CaU RAY OEHLER 
543-7144 or apply at

C. J. T.
INDUSTRIES

1550 W. Fullerton
___ Addison, IL________ 
BILLER TYPIST — 
GENERAL OFFICE 

FuU or Part Time 
Experience preferred 

Hours flexible
Elk Grove 364-1202

FILE CLERK
For smaU company. Must be 
dependable and willing to work 
some over-time.

Apply in person 
1345 W. Diversey 

★ Praca Żeńska 
RECEPTION DESK 

Must be good typist. SmaU 
loop pleasant office. Free hos­
pitalization.
_____ ST 2-8307_________  
FACTORY HELP — WOMEN 
Folders needed for knitting factory. 
Experience not necessary. 5 day 
week — day shift. Should speak Eng­
lish.

Call for appointment: 
478-2272 —Ask for SOL.

POTRZEBNA 
KELNERKA

6 nocy w tygodniu. Musi pisać i 
czytać po angielsku. Bardzo dobra 
zapłata plus napiwski.

___ 545-2360________ 
POTRZEBNA kelnerka i bartenderka 
do restauracji “Teresa Lounge”. Zgla- 
szać się osobiście: 5141 W. Fullerton.

GENERAL OFFICE
Full time, Hillside location. Inventory 
control & light typing. Experience a 
must.

CALL 544-0200
_________ Ask For CHAR_________  

GENERAL OFFICE 
Experience necessary. Light typing, 
various office duties. Full time days. 
Full benefits. Cali for appt.

663-5429 ___________

★ Praca Męska

HOUSE MAN BUTLER
Must be experienced and have 
good references. Some English 
required. Call live in or go home. 
Good steady job. Must drive.

Call afternoon, after 2:00 P.M.
348-6800

Ask for the Manager

SAW OPERATOR
Experienced. Marvel 81A saw opera­
tor. Good pay & comp, benefits. For 
information call Tom Kovacik.

966-5700 Ext. 262 
SERVICE STEEL 

6001 Oakton, Skokie 
An Equal Opportunity Employer

SPRING MAKERS
Popcorn or automatic coders 
set-up & operate. CaU or apply

MIDWEST SPRING 
4632 S. Western 

__________ 523-1745__________ 
MACHINISTS

Lathe & mill journeymen. Small parts work. 5 
yrs. experience. Top pay & 55 hrs. per week. 

CaU or Apply 
F. M. PAPAN TOOL & MFG. CO.

1915W. Wabansia 
__________________227-8011

WANTED 
ALL AROUND 

MACHINIST 
With Job Shop Experience 

Major medical insurance plan. Pen­
sion plan. 10 paid holidays. Steady 
work. Starting rate $9.10 an hour. 

South Side Location
CALL: 247-7265 - ask for

R. BOGACZ

WATCHMAN 
willing to work any shift. 6 day 
week. Overtime after 40 hours. 
Insurance and other benefits. 
Steady work. Previous work rec­
ord will be checked. Must read 
and write English.
R. LAVIN & SONS, INC. 

3426 S. Kedzie Ave.
Equal Opportunity Employer

POTRZEBNI 
MĘŻCZYŹNI 

jako 

HYDRAULICY 
(Plumbers)

Także potrzebni mężczyźni 
do pracy przy przybijaniu 
i wyrównywaniu “plaster 
boards” oraz do zalepiania 
dziur (patching). Praca w 
sobotę i niedzielę lub w go­
dzinach do uzgodnienia.

Tel.: 283-9509
TOOL & DIE MAKER 

EXPERIENCED
Must have min. 4 yrs. exp. Building 
or repairing fixtures, tools etc. 1st 
shift operation. Competitive starting 
wage & good fringe benefits.

Apply in Person 
Between 9 A.M. —11 A.M. &

2 P.M.-4 P.M.

BELL ELECTRIC 
SQUARE 

D
2630 W. 50th, Chicago
Equal Opportunity Employer

DOŚWIADCZONY DO 
CIĘCIA SKÓRY 

Musi mówić po angielsku 
Najwyższe zapłata. Świadczenia. 

Świetne warunki pracy.
WHEELER

224 W. Huron St. 
Dzwonić po angielsku 787-1156

FOREMAN 
MACHINE SHOP 

Northwest Chicago manufac­
turer need person experienced 
in Lathes, Mills, Drills & can 
supervise a small group of 
machinists. Good company 
benefits & excellent working 
conditions.

CALL MR. HORSMAN 
772-6744

Praca Żeńska
OPERATORKI DO SZYCIA NA 

MASZYNACH
Muszą mówić po angielsku. Najwyższa 
zapłata. Świadczenia. Świetne warun­
ki pracy.

Dzwonić po angielsku 787-1156 
WHEELER 

224 W. Huron St,

ANSWER our phones and office clerk. 
Good job for English speaking girl or 
woman. Typing not necessary. 108 W. 
Lake St., Room 200.

★ Praca Męska

WOODWORKERS 
TOOLWORKS 

222 S. Jefferson, Chicago 
Tool Grinder Cincinati Grinder 

Number 2. — Call Mike: 
RA 6-8702._________

HELP WANTED
MACHINISTS

WOODWORKERS 
TOOLWORKS 

222 S. Jefferson, Chicago 
Call: Mike-RA6-8702.

Potrzebny 
PIEKARZ 

CUKIERNIK 
Dobra zapłata. 

Stała praca.
- Tel.: 777-1266 

lub 622-2584
JANITOR

Full time days. Must speak some 
English. Excel, fringe ben. incl. profit 
sharing.

Apply at 
ANCHOR BOLT & SCREW CO. 

2001N. Cornell, Melrose Pk.

CIEŚLA, lub specjalista od “siding”. 
Dzwonić na numer: 763-0220 lub wie­
czorem: 685-9034. _______

CUSTODIAN
Need church custodian. Hrs. 6 a.m. to 
2:30 p.m. 5 days per week including 
Sat. Skokie area.

CALL 673-1311
___________ After 9 A.M.

JOB SHOP 
MACHINISTS

Mill hands, lathe hands, 5 years 
experience and complete set of tools, 
required. Up to $8.50 per hour.

ABILITY ENGINNERING 
South Holland, IL.

__________331-0036

PUNCH PRESS 
OPERATORS 

Experienced 
PUNCH PRESS 
OPERATORS 

Wanted.
Preferable on automatics. 

But not necessary 
SWITCHCRAFT, INC. 

5555 N. Elston Ave. 
792-2700

An Equal Opportunity Employer MiF 

AUTOMATIC SCREW MACHINE 
Set Up and Operate.

For B & S Screw Machines. 
Also TRAINEE

ARROW CORPORATION 
8107 N. Ridgeway 

Skokie
_____________676-1440 __________

MACHINIST
Experienced only need apply. Mini­
mum of 3 yrs. experience. Must speak 
English.

Call 829-6667
Between 9 — 5 Ask for Hank

TIRE MAN
Must have experience. Apply in per­
son. No telephone calls accepted. 

COZZI IRON & METAL 
2600 S. Paulina 

Chicago, Ill.

JANITOR and/or Laborer — full or 
part time — days. Steady job good for 
a second job or retired man. 108 W. 
Lake St., Room 200.

POTRZEBNI 
DOŚWIADCZENI

MALARZE 
i BLACHARZE 

SAMOCHODOWI 
Ubezpieczenie firmowe, oraz płatne 
wakacje Dzwonić po polsku na numer 

KE 9-0773

MAINTENANCE 
MECHANIC - WELDERS 
Experienced on building and re­
pairing equipment for heavy 
metals industry $6.03 per hour 
plus excellent fringe benefits. 
Crew usually works 6-day sche­
dule.
R. LAVIN & SONS, INC 

3426 S. Kedzie Ave.
Equal Opportunity Employer

★ USŁUGI

UWAGA: CZYŚCIMY 
ODŚWIEŻAMY, NAPRAWIAMY, 

PRZERABIAMY KOŻUCHY, 
FUTRA I KURTKI SKÓRZANE 

CENY ZNIZONE O 50%
ZŁOTY BACA

2978 Milwaukee 772-5908

Naprawa TY 
TELEWIZORY KOLOROWE 

naprawia 
INZ. PAPROCKI

Dzwonić między 1:00 a 10:00 wietfe. 
 545-6667—Gwarancja.

> Kontraktorzy ★ Kontraktorzy

WSZYSTKIE ODNOWY DOMÓW
SZYBKO - TANIO — SUMIENNIE — FACHOWO
• ROBOTY CIESIELSKIE’• OBICIA ALUMINIOWE I INNE • DACHY
• SCHODY • OKNA • WERANDY • PIWNICE • KUCHNIE

• ŁAZIENKI • DODATKOWE POKOJE • FUGOWANIE
• MALOWANIE DOMÓW ZEWNĄTRZ I WEWNĄTRZ

• ROBOTA GWARANTOWANA
Dzwonić Do Znanego Kontraktora

Mike Dragowicz 588-6535

GDZIE UCIEKAJĄ TWOJE PIENIĄDZE?

w zimie

FIRMA 
ELEKTRYCZNA

w lecie

PRZESTAŃ MARNOWAĆ SWE PIENIĄDZE
I NASZĄ ENERGIĘ ELEKTRYCZNĄ________

Firma Northern Illinois z przyjemnością poda Wam ile izolacji potrzebu­
jecie i obliczy koszta Wasze za darmo.
Dzwońcie dzisiaj 478-7676

Nasi pracownicy obliczą wielkość ekwipunku do ogrzewania i ochładza­
nia Waszego domu, oraz wymagania wentylacyjne.

940 MADISON O AK PARK

ABCO HEATING &
AIR CONDITIONING INC.

FIRMA 
OPAŁOWA

Odpowiednio izolowany

CAŁOROCZNY 
KOMFORT

POMOCY! Bardzo zła, lub nie 
wystarczająca ilozacja.

iwfMiini

iiih JffllUL.

CENY WZRASTAJĄ 
NAJLEPSZA OSZCZĘDNOŚĆ 

TO ZROBIĆ RAZ, A DOBRZE 
Jako fachowcy wykonamy każdą 
małą czy duża naprawę wewnątrz 

czy zewnątrz budynku 
najoszczędniej. Dzwońcie zaraz 
— zanim się rozpocznie pośpiech. 
Również w nagłych wypadkach. 
General Contracting Co.

4146 W. Armitage 
278-1525

Do Wynajęcia
6 POKOI, częściowo umeblowane. 
Helenowo. 489-3699.____________
CRAGIN. 4-ro pokojowe mieszkanie. 
Dorosłym tylko. 637-6189.___________
2 UMEBLOWANE pokoje, świeże 
odnowione. Najchętniej dla osób 
starszych. 1644 W. Blackhawk.

4 POKOJOWE mieszkanie, przystęp­
na cena. Dla małżeństwa, na eme­
ryturze, bez dzieci. Dzwonić po 5-ej 
wieczorem. 384-4760,_______________

3 rooms, first floor. $165 
l¥z rooms, second floor.

$140
4344 N. MILWAUKEE

725-6855
★ Interesy

POSZUKUJĘ wspólniczkę lub wspól­
nika do zakładu fryzjerskiego i kos­
metycznego. Możliwość kupna. — 
736-9083 lub 549-6252._____________

★ Rozmaite
Z POWODU przeprowadzki do sprze­
dania wszystkie rzeczy z całego domu. 
Tanio. 2758 W. Chicago Ave., 2 piętro.

* MEBLE
Central Furniture

1348 MILWAUKEE 
Polskie Kierownictwo 

Zawiadamia, Ze
W OKRESIE WIOSENNYM 

CENY MEBLI “APPLIANCES” 
ZOSTAŁY ZNIŻONE.

OTO PARĘ PRZYKŁADÓW TEGO, 
IIJs OSZCZĘDZICIE

Korzystając z Tych Taniości.
Komplet mebli do bawialni włączając 
lampy ze stolikami. ................. $198
Komplety mebli do sypialni $125 
łjóżka piętrowe “bunk” lub 
“Hollywood” ........................$58
Kanapa i fotel $140 
Kanapa rozkładana do spania $95 

(polska wersalka)
Telewizja kolorowa.............. $285
Materace............. ......................$19.88
Komplety mebli do kuchni: stół 
i cztery krzesła $85 
Kuchnie gazowe (gas ranges).... $199 
ludówki lub zamrażacze (freezers).. $188 
Z 6-ciu sztuk drewniane komplety 
Jo jadalni $399 
Materace z podstawą sprężynową 
pełnego rozmiaru $85 
Niemieckie szafkowe “stereotype 
players” (patefon-radio-magnetofon 
z kominkiem) $399

Przewóz Mebli Bezpłatnie.
Łatwe spłaty. Mówimy po polsku. 
Otwarte w Poniedziałki, Czwartki i 
Piątki do 9 wieczór; we Wtorki, 
Środy i Soboty do 6 wieczór; w 
Niedziele od 12 od 5 po południu. 
Zgłaszajcie się do polskiego kierownika 
p. WIKTORA KOSMACZEWSKIEGO

Tel. 486-7838

+ Kanalizacja

WYKONUJĘ PRACE 
KANALIZACYJNE 

wodociągowe, przepycha­
nie kanałów i rur. Solidna 
robota. 24-godzinna obsłu­
ga.
384-0582 Jędrzejczyk

LAZY DRAINS 
PLUMBING REPAIRS

24 Hour Emergency Service. 
4430 W. MONTROSE 

CHICAGO
__________286-5445
KOMPLETNA obsługa kanalizacyjna 
i hydrauliczna. Przeczyszczamy ka­
nały drutem, usuwamy, korzenie 
drzew naprawiamy podziemne prze­
wody, reperujemy główne zbiorniki 
wodne. 384-7191.

Domy
WMIEŚCIE CICERO 

16-ta ulica i Austin Blvd.
Nie duży, ale zgrabny i nic mu nie 
brakuje! 4 pokojowy, drewniany, 
2 sypialnie. Pełne poddasze. Garaż na 
2 auta. Parcela 30x125. Cena $24,900.

HENRYK MACHNICKI
3801 W. 55 Ulica 735-5700

HARLEM — FOSTER
6 room Georgian, modem kit. m 
baths, finished basement, app’l. 254 
car gar. Many extras. Low taxes.

Low $70’s 
By Appointment

After 3 P.M.________________631-3510

* Domy z Interesem
INCOME PROPERTY 

AND TAVERN BUSINESS 
NOW AVAILABLE 

Brick building. Northwest. Fully- 
equipped. 3 apartments, 2 car garage.

$65,000
CALL: 472-5992

* RUMMAGE SALE
“RUMMAGE SALE” czwartek 20 
kwietnia od 12 w południe do 8 wieczo­
rem. Hermosa Salem Church, Tripp i 
Dickens. Rozmaite rzeczy łącznie z 
różnego rodzaju materiałami 

★ Przeprowadzki

Licencjowonowana, ubezpieczona
i doświadczona

POLSKA FIRMA PRZEWOZU 
MEBLU TOWARÓW 

CHICAGO MOVING CO. 
Zrealizuje twoje zamówienie nawet w 
dniu zgłoszenia. Szybka, fachowa ob­
sługa. Niskie ceny.

Tel.: 685-9114lub 235-8102 
od 8 rano do 10 wieczór

ARTHUR 
MOVING & PACKING CO. 

Polska doświadczona firma 
przewozowa.

PRZEPROWADZKI TANIO, 
SOLIDNE i z GWARANCJA- 

278-7898 oraz 588-5567 
od 8-ej do 8-ej wieczorem.

JUŻ za $25 przewieziemy twoje meble. 
Tel.: 384-3322
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Wystawa Techniczna 
Gromadzi 45,000 Inżynierów

Rekordowa liczba inżynierów zgro­
madzonych w jednym miejscu prze­
winęła się przez sale McCormick 
Place w ciągu bieżącego tygodnia. 
Wszyscy zwiedzają dwie wystawy te­
chniczne. Jedna z nich to Design 
Engineering Show, a druga — Na­
tional Plant Engineering and Main­
tenance Show, nazywane przez os­
tanie dwa lata podwójną gwarancją 
zorientowania się w najnowszych zdo­
byczach i wynalazkach świata tech­
nicznego.

Nic dziwnego, bo w sumie wysta­
wiają na tych wystawach 1,200 firm, 
demonstrując 36,000 nowych lub uno­
wocześnionych przyrządów. Cały 
obraz uatrakcyjniają śliczne dziew­
częta, gwiazdy sportu a nawet robo- 
ty-komputery

Głównym tematem wystawy wyda- 
je się być oszczędność energii. Na­
tomiast według opinii ekspertów nie 
ma tam żadnych rewelacyjnych no­

wości. Przeważa tu zmiana w zapla­
nowaniu danego przyrządu, ulepsze­
niach szczególnie jeśli chodzi o spraw­
ność i wydajność.

Jednym z najbardziej interesują­
cych eksponatów wydaje się być piec 
centralnego ogrzewania, który może 
wisieć na ścianie i z powodzeniem 
zastąpić dotychczasowy olbrzymi piec 
do ogrzewania, plus piec na ciepłą 
.wodę. Nowość ta jest też nadzwyczaj 
sprawna. Oszczędności około 30% su­
my wydanej na ten sarn cel poprze­
dnio. Wśród eksponatów drugiej wy­
stawy zainteresowanie wzbudzał piec, 
który w zależności od potrzeb może 
spalać olej, gaz lub węgiel, każde 
z nich osobno, lub wszystkie razem 
w zależności od potrzeby chwili lub 
braku takiego czy innego paliwa.

Wystawę tą mogą zwiedzać jedy­
nie inżynierowie. Wstęp na nią za­
mknięty jest dla publiczności.

iW- ■

CHARTUM, SUDAN — Sekretarz Stanu Cyrus Vance (po lewej) 
w rozmowie z sudańskim wiceprezydentem i ministrem spraw 
zagranicznych Elrashidem Tahir Bakr’em. Vance zatrzymał się 
na 90 minut w tym kraju w drodze do Rodezji. (UPI)

Ostrzejsze Kary 
Za Zaniedbywanie Dzieci

Airline Canteen Wyprowadza Się
Sędzia sądu okręgowego Nathan 

Cohen wydał we wtorek zarządzenie 
na mocy którego firma Airline Can­
teen musiała wyprowadzić się z kio­
sków zajmowanych na trzech lotnis­
kach chicagoskich. Są nimi: O’Hare, 
Midway i Meigs-Field.

Przeprowadzka odbyła się we wto­
rek w nocy pod osobistym nadzorem 
miejskiego kolektora Clarka Burrus. 
Trzy ciężarówki przewiozły towar 
z zamkniętych już kiosków do spe­
cjalnych magazynów. Dopiero w ma­
gazynach odbędzie się inwentary­
zacja.

Do eksmisji firmy doszło na skutek 
informacji podanej przez znanego 
kolummstę Mike Royko. Mike po­
informował mieszkańców miasta o 
przekupstwach i kumoterskim zała­
twianiu kontraktów przez miasto. 
Firnu Airline Canteen otrzymała

koncesję dzięki wpływom syna by­
łego mayora Daley, który jako adwo­
kat reprezentował tę firmę. Okazało 
się równocześnie, że kierownictwo 
firmy oszukuje miasto nie ujawniając 
całej prawdy o swoich dochodach 
z kiosków na lotniskach. Mayor Bilan- 
dic unieważnił kontrakt tej iirmy 
z miastem jeszcze w listopadzie ubie­
głego roku.

Od dnia dzisiejszego sprzedaż arty­
kułów pierwszej potrzeby, książek, 
pamiątek i gazet prowadzić będzie 
firma Elson’s. Jest to firma która 
zaofiarowała najbardziej atrakcyjną 
propozycję miastu z 32 firm, które 
starały się o utrzymanie koncesji. 
W myśl nowego kontraktu firma ta 
będzie oddawała miastu 30% ze 
sprzedaży na lotnisku O’Hare, 17% na 
lotnisku Midway i 10% z lotniska 
Meigs Field.

Pouczenia Mordercy 
Jak Uniknąć Kary

Thomas Vanda, oskarżony o zamor­
dowanie 25-ietniej Marguerity Anny 
Bowars, w kwietniu 1977 r. wie, jak 
uniknąć kary za morderstwo. W1971 r. 
był również oskarżony o morderstwo, 
tym razem 15-letniej dziewczynki. 
Wyrokiem sądu, który uznał go cho­
rym umysłowo, został skazany na 
pobyt w szpitalu psychiatrycznym. 
Został jednak zwolniony z tego szpi­
tala w 1976 r. Cała sprawa wyszła 
na jaw dzięki listowi, jaki napisał 
Vanda do swego znajomego, również 
więźnia. W liście tym Vanda podaje 
dokładne instrukcje co trzeba robić 
i jak się zachowywać w czasie badań 
psychiatrycznych, aby być uznanym 
umysłowo chorym.

Złapano Handlarza 
Narkotykami

Policja chicagoska aresztowała w 
późnych godzinach wieczornych w po­
niedziałek, mężczyznę podejrzanego o 
sprzedawanie narkotyków uczniom 
pobliskiej Taft High School. Jest nim 
31-letm John Hanson, występujący 
również pod nazwiskiem James 
W. Callahan. W czasie rewizji doko­
nanej w domu podejrzanego znale­
ziono 150 funtów marijuany i około 
300 sztuk różnego rodzaju pigułek. 
Były wśród nich środki uspakajają­
ce takie jak valium i phenobarbitol. 
Oprócz narkotyków znaleziono też 
pięć rewolwerów.

Hanson został oskarżony o posia­
danie narkotyków i broni. Przesłu­
chanie w sądzie przewidziane jest 
na wtorek. Według zeznań jest on pra­
cownikiem budowlanym. 

List ten nie jest długi ale zawiera 
tzw. Punkty i przykłady Punkty, to 
wyjaśnienia krok po kroku, co robić 
w specyficznych sytuacjach badania 
psychologicznego. Tłumaczy więc, że 
najlepiej poddać się tzw badaniu 
kojarzenia kleksów. Badanie to po­
lega na tym, że pacjent otrzymuje 
do oglądnięcia serię “kleksów” i musi 
powiedzieć badającemu go psychia­
trze co kojarzy mu się na widok 
danej plamy.

Drugim “punktem” Vandy był spo­
sób zachowania się w czasie badania. 
Bardzo ważne według niego jest uda­
wanie, że się słyszy jakieś głosy 
komenderujące. Trzeba naturalnie 
nie tylko powtórzyć komendę ale też 
ją wykonać. Wśród przykładów tłu­
maczy bardzo szczegółowo jakie za­
chowanie przyniesie pewne “zwy­
cięstwo”.

Adwokat Vandy, Kling jest oburzo­
ny tym, że prokurator stanowy wie­
dząc o istnieniu tego listu nie powia­
domił go wcześniej. Ma nawet zamiar 
oskarżyć prokuratora i jego asystenta 
o obrazę sądu. Kling powiedział też 
że prawdopodobnie będzie musiał wy­
cofać się ze sprawy, ponieważ jeden 
z jego kolegów wiedział o istnieniu 
listu. Będzie to więc nie etyczne 
w stosunku do oskarżonego.

Należy tu dodać, że sądownictwo 
postanowiło zbadać metody skazywa­
nia przestępców jako umysłowo cho­
rych, zaraz po ostatnim morderstwie 
o które jest posądzony Vanda. W pla­
nach jest zarządzenie zabraniające 
wypuszczanie z instytucji dla chorych 
umysłowo tych, przeciw którym była 
rozprawa o morderstwo.

WASHINGTON — Oburzeni farmerzy zbierają się przed Białym 
Domem aby protestować przeciw ubiciu prawa przewidującego 
pomoc dla ich gospodarstw. Chodzi tu o “emergency farm bill”. 
W tym samym czasie Prezydent Carter wydawał bankiet na 
cześć rumuńskiego Prezydenta. (UPI)

Joseph Dil^eonardi, komendant de­
partamentu policji zajmujący się 
zabójstwami, zaapelował o ostrzejsze 
prawa karające rodziców, którzy albo 
zaniedbują, albo znęcają się nad 
swoimi dziećmi. Apel Komendanta 
spowodowany jest przerażającą licz­
bą wypadków zabójstwa dzieci, właś­
nie na skutek znęcania się nad nimi. 
Winowajcami w tych wypadkach są 
zarówno rodzice jak i osoby, którym 
powierzono opiekę nad dzieckiem np. 
piastunki.

Według stwierdzenia DiLeonardi w 
ciągu pierwszych czterech miesięcy 
1978 r. w samym Chicago było 10 
wypadków śmierci dzieci spowodowa­
nych znęcaniem się nad nimi. Ostat­
nim takim wypadkiem było utopienie 
w wannie 7-letniej dziewczynki. O czyn 
ten podejrzany jest jej wujek. Do­
chodzenia wykazały, że dziecko było 
poprzednio przypalane papierosem. 
Podobno zrobił to zbrodniarz w celu 
uspokojenia dziewczynki, która pła 
kala.

Komendant DiLeonardi stwierdził, 
że jeżeli wypadki złego traktowania 
dzieci będą tak częste jak to było 
w ostatnich miesiącach, do końca 
tego roku kalendarzowego możemy 
stanąć wobec 30 do 40 morderstw.

Zdaniem komendanta dotychczaso­
we prawa są zbyt łagodne, w szcze­
gólności w stosunku do rodziców. 
Matki zostawiające swe dzieci pod 
opieką opiekunów na kilka dni, nie 
sprawdzające osobowości opiekuna 
swego dziecka, powinny być tak samo 
uznane winnymi, jak sam morderca. 
W chwili obecnej rodzice dostają je­
dynie naganę za przekroczenie prawa. 
Oskarżenie rodziców powinno być 
podwyższone do równoważnika za­
miaru zabójstwa.

Są jeszcze inne zbyt łagodne wy­
miary kary za przestępstwo znęcania 
się nad dzieckiem. Maksymalny wy­
miar kary za nieludzkie pobicie ma­
leństwa, to tylko dwa do pięciu lat 
więzienia. Komendant DiLeonardi po­
wiedział, że jest naszym obowiązkiem 
wstrzymać rzeź niewiniątek. Sprawę 
tę przedyskutuje też z komendantem 
wydziału dla nieletnich Haroldem 
Thomas. W ulepszeniu i zaostrzeniu 
prawa dotyczącego zaniedbywania i 
znęcania się nad własnymi dziećmi 
trzeba też uwzględnić obowiązek leka­
rzy i służby szpitalnej raportowania 
każdego wypadku obrażeń cielesnych 
dziecka. W większości wypadków 
ofiary miały na ciele blizny po 
poprzednich torturach.

Protest Przeciw 
Płaceniu Podatków

Setki spóźnionych obywateli przyje­
chało pod budynek głównej poczty 
w Chicago, aby wysłać swe zezna­
nia podatkowe. Działo się to wszy­
stko w poniedziałek do późnych go­
dzin wieczornych, właściwie aż do 
północy. Wielu pracowników poczto­
wych czekało na “spóźnialskich” z 
przygotowanymi datownikami i przyj­
mowało te ważne przesyłki. Kierow­
cy, zainteresowani w większości szyb­
kim spełnieniem obowiązku odkłada­
nego na ostatnią chwilę, ze zdumie­
niem, a często i aprobatą zostali 
świadkami demonstracji skierowanej 
przeciw opodatkowaniu obywateli. 
Szereg organizacji, które powstały 
w celu oponowania płaceniu podat­
ków, demonstrowało przed budyn­
kiem poczty, wznosząc okrzyki, nio­
sąc transparenty z różnymi hasła­
mi i rozdając ulotki wzywające do 
strajku. Działacze organizacyjni prze 
mawiali na specjalnym wiecu, który

Z Wiosną 
Przychodzą Tornada

Wraz ze spóźnioną wiosną nawie­
dzają nas tornada. Jedno z pierw­
szych dało znać o sobie wczoraj. Po 
całonocnej ulewie, która spowodo­
wała wiele szkód zalewając ulice, 
wiadukty, a często i piwnice wielu 
domów, w godzinach wieczornych za 
uważono trzy oddzielne chmury tor­
nada. Pierwsi zauważyli tornado 
mieszkańcy Orland Park o godz. 4:57.

W godzinach od 5 do 7 wieczór 
tornada wyrządziły sporo szkód w po­
łudniowo zachodnich częściach mia­
sta. Najbardziej ucierpiało osiedle 
Bridgeview, gdzie tornado uszkodziło 
kilkanaście domów na kółkach i około 
100 samochodów zaparkowanych na 
parkowisku sprzedawcy samochodów. 
Na szczęście nie było żadnych ofiar 
w ludziach. Inne tornada wyrządziły 
szkody w takich przedmieściach jak 
Elk Grove Village, Carpentersville. 
Skończyło się na wybitych oknach 
i zerwanych dachach. Na lotnisku 
Midway wiatr przewrócił małą awio- 
netkę. Oprócz silnych wiatrów i 
deszczu w niektórych miejscach 
spostrzeżono grad.

Miejmy nadzieję, że pogoda po­
prawi się do końca tego tygodnia. 
Dzisiaj jednak dalej spodziewane są 
deszcze i niska temperatura.

odbył się w jednej z restauracji na 
Halsted. Nawoływali oni do odmówie­
nia płacenia podatków. Stwierdzali, 
że najwyższy czas, aby ustawodaw­
cy postarali się ograniczyć wydatki 
a nie podwyższać podatki.

Jedna z niezależnych firm zaj­
mująca się badaniem podatków obli­
czyła ile przeciętny Amerykanin mu­
si pracować, aby opłacić wszystkie 
należności państwu, miastu i lokal­
nym władzom. Podobno trzeba praco­
wać do 6 maja, czterdzieści godzin 
tygodniowo, aby być w stanie wy­
równać swe zaległości za podatki 
w 1978 r. Oto jak wygląda ta spra­
wa w rozbiciu jej na 8-mio godzin­
ny dzień pracy. Każdy pracujący 
człowiek pracuje na wszystkie podat­
ki — 2 godziny i 45 minut. Na po­
datki dla rządu federalnego musi 
pracować godzinę i 46 min., na po­
datki lokalne — 59 minut. Aby 
opłacić jedzenie — godzinę i 4 min., 
mieszkanie i jego utrzymanie — go­
dzinę i 28 min.; ubranie — 23 min., 
przejazdy — 41 min., opiekę lekar­
ską — 30 min., rozrywki — 19 min., 
a na wszystkie inne, dodatkowe wydat­
ki — 50 minut.

1OO Do 300 Lat 
Więzienia 

Za Zgwałcenie
B. członek Czarnych Panter, Jerry 

Dunigan, lat 30, został skazany na 
100 do 300 lat więzienia za zgwałcenie 
kobiety, pobicie jej męża i usilowane 
zabójstwo.

Dunigan zaatakował kobietę i jej 
męża w ich mieszkaniu na “Złotym 
Wybrzeżu” w Chicago, gdy wrócili 
z Pasterki w 1970 r. W czasie roz­
prawy asystenci prokuratora udo­
wodnili, że Dunigan związał mał­
żonków, dotkliwie pobił męża, groził 
mu kastracją, torturował go i dwa 
razy zgwałcił kobietę w ciągu czterech 
godzin grasowania w mieszkaniu.

Po przestępstwie, Dunigan zbiegł 
za granicę. Został aresztowany w 
Kopenhadze w lipcu 1976 r. i depor­
towany do Chicago. W czasie roz­
prawy Dunigan wykazał skruchę i 
przyznał się do zarzucanych mu 
przestępstw. Wyrok na Dunigana 
wydał sędzia Frank W. Barbaro 
z Sądu Okręgowego pow. Cook.

Krytyczna Sytuacja Szpitali 
Cook, Cermak i Oak Forest

Komisja zarządzająca szpitalami 
powiatowymi podała do wiadomości, 
że “powstała krytyczna sytuacja” i 
poleciła dyrektorowi wykonawczemu 
dr James Haughton zwrócenie się do 
przewodniczącego Rady Powiatowej, 
George’a Dunne o przyznanie szpita­
lom więcej pieniędzy. Rezolucja o 
krytycznej sytuacji szpitali powiato­
wych została uchwalono jednogłośnie. 
Głosowanie odbyło się wkrótce po 
przemówieniu przewodniczącego 
Stowarzyszenia Lekarzy, Terry Con­
way, który wyraził oburzenie z powo­
du cięć budżetowych i zwalniania per­
sonelu szpitali.

Ponieważ Rada Powiatowa zmniej­
szyła budżet szpitali z żądanych $195 
milionów do $177 milionów, Komisja 
w dniu 22 marca postanowiła zwolnić 
570 pracowników szpitali, oraz likwi­
dację Szpitala im. Cermaka w wię­
zieniu powiatowym.

Dr Peter Orris, członek sztabu le­
karskiego szpitala powiatowego po­
wiedział, że nie można dłużej udawać 
iż wszystko jest w porządku. “Nad­
szedł czas by powiedzieć przewodni­
czącemu Rady Powiatowej, George 
Dunne, że sytuacja szpitali jest kry­
tyczna i zagraża życiu pacjentów.” 
Podobnie mówił dr Lee Meyers. Mimo 
to, komisja postanowiła zbadać sytua­
cję i dopiero po przekonaniu się, że 
rzeczywiście kryzys grozi szpitalom, 
uchwalić rezolucję o “kiytycznej sy­
tuacji.”

Około 200 osób obecnych w sali 
zaczęło wznosić okrzyki przeciw od­
kładaniu głosowania, zmuszając ko­
misję do odroczenia zebrania. Po 
wznowieniu obrad rezolucja o kry­
tycznej sytuacji szpitali została 
uchwalona jednogłośnie. Zebrani 
przyjęli wynik głosowania oklaskami.

Komisja zarządza szpitalem powia­
towym, Cermak i Oak Forest.

Kontraktorzy Zakładający 
Izolacje Walczą z Oszustami

Marvin J. Nodiff, dyrektor stanowe­
go Wydziału Energetycznego oświad­
czył w czasie publicznych przesłu­
chów, że kontraktorzy, którzy zajmu­
ją się zakładaniem izolacji cieplnych 
w domach, powinni rozpocząć walkę 
z nielegalnymi oszustami. W związku 
z programami oszczędnościowymi 
wielu właścicieli domów zakłada do­
datkową izolację. Nie licencjonowani 
ludzie, którzy nie znają przepisów 
bardzo często podejmowali się tej 
pracy i oszukiwali tym samym wła­
ścicieli. Spowodowało to brak zaufa­
nia konsumenta w stosunku do wielu 
zawodowych firm kontraktorskich. 
Cały proces oszustw polegał na złym 
wykonaniu zleconej pracy, lub użyciu 
złego materiału. Ceny za te usługi 
były naturalnie wysokie, odpowiada­
jące materiałowi i pracy o wiele lep­
szej jakości.

Poniedziałkowe przesłuchy miały 
na celu przedyskutowanie przedsta­
wionego projektu ustawy przed Legi­
slating stanową, który reguluje usłu­
gi kontraktorów izolacji. Nodif 
oświadczył dodatkowo, że sugestie w 
tej sprawie powinny wyjść od samych 
kontraktorów. To oni powinni ustalić 
pewne normy i jakość materiału. 
Kontraktorzy powinni też rozstrzy­
gnąć formę ogłoszeń handlowych. 
Jest to niezmiernie ważna sprawa, 
bo ustawa napisana przez ludzi, któ­
rzy się nie znają na przedmiocie może 
być niemożliwa do przeprowadzenia. 

Sędzia Zarządza Śledztwo 
Sądów Eksmisyjnych

Sędzia Sądu Kryminalnego oświad­
czył w poniedziałek, że zajmie się 
dochodzeniami w sprawie zażaleń, 
które wpłynęły przeciw sądom eks­
misyjnym. Zażalenia te wpłynęły od 
Fundacji Porad Prawnych i kilku 
grup zrzeszających lokatorów. Oskar­
żają oni sądy eksmisyjne o wydawa­
nie zbyt pochopnych decyzji, o prze­
pełnienie i stronniczość na rzecz 
właścicieli domów. Sędzia Charles 
Horald powiedział reprezentantom 
fundacji, że przedyskutuje tę sprawę 
z innymi sędziami tj. Lionel Berc 
i Eugene Ward. Stwierdził również, 
że w większości, osoby stające przed 
sądem przyznają się do nie zapła­
conych czynszów i proszą o przedłu­
żenie terminu ich zapłacenia. Równo­
cześnie sędzia Horan stwierdził małe 
zainteresowanie wielu oskarżonych 
rozprawą, bo często nie zjawiają się 
nawet przed sądem. Niestety nie 
można załatwić sprawy dodatkowych 
sal sądowych na rozprawy. Miejsce 
jest bardzo ograniczone. Postano­
wiono jednak prowadzić przesłucha­
nia nie tylko każdego dnia o godz. 
10 jak to było dotąd, ale też w godzi­
nach popołudniowych.

Mężczyzna Oskarżony 
o Zabicie 15-Letniego

Antonio I. Reyes, 50, właściciel 
Mexicana Meat Market został oskar­
żony o zastrzelenie 15-letniego chłop­
ca. Według zeznań oskarżonego, wcze­
śnie rano zbudziły go szczekające 
psy. Po wyjrzeniu przez okno spo­
strzegł, że ktoś manipuluje koło jego 
samochodu. Podejrzewając osobę o 
próbę kradzieży wystrzelił do niej 
z rewolweru. Ofiarą był 15-letni 
Floyd Hutson. W kieszeniach nasto­
latka policja znalazła obcążki, guzi­
ki od radia, mały samochodzik-za- 
bawkę, które były własnością Reye- 
sa.

Reyes został oskarżony o zabójstwo 
i posiadanie nierejestrowanej broni. 
Policja skonfiskowała dwa rewolwe­
ry. Siedzi teraz w areszcie czekając 
na wstępne przesłuchania.

Wydział Energetyczny prowadzi w 
tej chwili program pomocy konsu­
mentom. Program ten polega na: 
udzielaniu informacji na temat jak 
wybrać odpowiedni rodzaj materiału 
izolacyjnego, porady w jaki sposób 
najlepiej wykonać izolację, aby była 
ona pożyteczna dla właścicieli domu. 
Wydział ten proponuje też obowiązek 
biur realnościowych do podania kup­
cowi wyczerpujących informacji do­
tyczących rodzajów instalacji w do­
mach wystawionych na sprzedaż. 
Trwają też starania nad przymusem 
opisywania danego materiału izola­
cyjnego. W opisie też starania nad 
przymusem opisywania danego ma­
teriału izolacyjnego. W opisie takim 
będą uwzględnione wszystkie infor­
macje dotyczące gatunku tego towa­
ru. Adwokat FTC, James Drzewie­
cki podkreślił, że rosnące koszta opa­
łu zwiększają zapotrzebowanie na 
materiały izolacyjne, a co za tym 
idzie, ewentualność potencjalnych 
oszustów, którzy będą chcieli zaro­
bić na nieświadomym konsumencie.

Złodziej Odda  je Się 
w Ręce Policji

Złodziej, który obrabował w czwar­
tek klientów w sklepie na 2053 N. 
Milwaukee oddał się sam w ręce po­
licji. Detektyw powiedział, że Darryl 
Allen, 24, zgłosił się na posterunek 
policji, 2138 N. California, w sobotę.

Szereg osób, które były obecne w 
czasie rabunku w sklepie rozpoznały 
Darryla ze zdjęć policyjnych. Dar­
ryl w towarzystwie dwóch innych 
mężczyzn, do dnia dzisiejszego nie 
rozpoznanych, napadli na sklep i ka­
zali sobie oddać pieniądze znajdują 
ce się w kasie ogniotrwałej, z po 
szczególnych kas a nawet obrabowa­
li kupujących z pieniędzy i kosztowno­
ści. Byli oni tak zachłanni, że za­
brali nawet 10 centów małemu chłop­
cu. Darryl ma za sobą przeszłość 
kryminalną. W chwili obecnej siedzi 
w więzieniu. Kaucja, którą wyznaczo­
no wynosi $10,000. Wstępne przesłu­
chania w tej sprawie odbędą się w 
poniedziałek.

Zabity w Kłótni 
z Sąsiadką

Lester Banks, 23, został zastrzelo­
ny przez swoją sąsiadkę w kłótni 
na temat miejsca do parkowania 
samochodu. Ethel Jefferson została 
oskarżona o zastrzelenie swego sąsia­
da i ranienie drugiego. Córka bo­
jowej sąsiadki, która pomagała mat­
ce w awanturze została również os­
karżona o usiłowanie napadu i po­
bicia. Cała kłótnia poszła o to, że 
Banks trzymał swoje auto zaparko­
wane przed domem p. Jefferson już 
od dwóch tygodni. Zagroziła mu za­
wołaniem kompanii zajmującej się 
ściąganiem nielegalnie zaparkowa­
nych aut. Córka p. Jefferson zagro­
ziła nawet Banksowi nożem kuchen­
nym. W międzyczasie matka przynio­
sła rewolwer i wystrzeliła trzy razy 
w pierś ofiary. Obie staną przed 
sądem.

Zmarł “Żelazny” 
Kandydat

W poniedziałek zmarł na chorobę 
płuc 66 letni Lawrence J. Dały. Znany 
jest on z tego, że od 1938 r. nie 
opuścił żadnych wyborów, aby w nich 
nie kandydować. Znany był ze swego 
specyficznego stroju. Lubił ubierać 
się w tradycyjny strój Wuja Sama. 
Jego platforma kampanijna to “Amer­
ica First”. Lar kandydował między 
innymi na takie pozycje jak: Prezy­
denta Stanów Zjednoczonych, Sena­
tora, Superintendenta Rady Szkolnej 
i Mayora miasta.


